Protokół Nr XXVII/06

z XXVII sesji Rady Gminy Lipno

odbytej w dniu 28 kwietnia 2006 roku

Dnia 28 kwietnia 2006 roku o godz. 9 00 w Zespole Szkół w Radomicach odbyła się XXVII sesja Rady Gminy Lipno.

Obecni na sesji Rady Gminy Lipno według załączonej listy obecności.

Ponadto w sesji udział wzięli: Wójt Gminy Lipno – Pan Wiesław Ośmiałowski, Z-ca Wójta Gminy Lipno – Pan Andrzej Szychulski, Sekretarz Gminy – Pan Andrzej Rozen, Skarbnik Gminy – Pani Adela Wiśniewska, Radca Prawny – Pan Józef Jesionowski, Kierownik ROR- Pani Anna Kwiatkowska, Kierownik SAPO – Pan Kazimierz Mątowski, Kierownik GOPS – Pani Hanna Szlągiewicz.

Ad. pkt 1 a

Otwarcia obrad XXVII sesji Rady Gminy Lipno dokonała Przewodnicząca Rady Gminy Lipno – Pani Maria Zielińska, która na wstępie powitała wszystkich obecnych, jednocześnie stwierdzając, że na stan 15 Radnych  w sesji udział bierze 13 Radnych, a zatem Rada Gminy Lipno jest władna do podejmowania prawomocnych uchwał i rozstrzygnięć.

Ad. pkt 1 b

Przewodnicząca Rady Gminy przedstawiła proponowany porządek obrad.

Następnie zwróciła się z zapytaniem czy są jakieś propozycje do przedstawionego porządku . 

Propozycji nie było.

Przewodnicząca Rady poddała pod głosowanie proponowany porządek obrad.

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki jednogłośnie przyjęli proponowany porządek obrad.

Ad. pkt 1 c

Przewodnicząca Rady Gminy – „Proszę państwa, każdy miał prawo z Radnych zapoznać się z protokołem z poprzedniej sesji, czy są jakieś uwagi do protokołu z XXVI sesji?”

Radny Skonieczny Piotr – „ Pani Przewodnicząca, Szanowni Zebrani, sprawa protokołu wraca po raz kolejny na obrady sesji, a nie powinna.

Radny Okoński na poprzedniej sesji mówił, żeby te protokóły były pisane w sposób zrozumiały.

Jeżeli Pani protokolantka nie wie jakiegoś momentu, ma uważam obowiązek czy zadzwonić i skontaktować się z wypowiadającym, żeby protokół był napisany w miarę możliwości w treści zrozumiały.

Pytam tu Kolegi Zdzisława, czy wnosił jakieś poprawki, mówi, że nie. Ja teraz nie rozumiem, odczytam taki moment, gdzie Radny Lewandowski mówi – Ja przejeżdżam często przez Wielgie w Sopotu do teściowej i tam wszyscy mieszkańcy po kolei ze szczotką i zamiatają”.

Protokolant Żaneta Wołkowicz- „ Jest poprawione to, wszystkie błędy te takie literowe, wszystkie literowe błędy są poprawione”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Dobrze, w takim razie jak ktoś będzie czytać, a nie wie, gdzie ten Lewandowski jechał- do Sopotu przez Wielgie.

Pan Radca się wypowiada i tutaj nie wiem, być może, że to tak jest, ale chciałbym, żeby Pan Radca Prawny wytłumaczył nam o co tu chodzi.

I odczytam tą część, która jest dla mnie niezrozumiała – I dlatego też w Regulaminie jest bardzo ważne, że w § 1 tam właśnie jest ta rzecz, która potem pozwala nam, że tak powiem bezkłopotliwe ustalenia taryfikatora za wodę, że Gmina Lipno świadczy usługi w zakresie dostarczania wody, odprowadzania ścieków w oparciu o „ Azjatek” własny- o co tu chodzi?”

Protokolant Żaneta Wołkowicz – „O majątek własny, to też jest poprawione. To jest strona która? Przepraszam”

Radny Skonieczny Piotr – „ 38”

Protokolant Żaneta Wołkowicz – „Tak jest poprawione. Jak później przeczytałam protokół, to wszystkie literowe błędy są wychwycone i wszystko jest poprawione”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Więc mówmy po polsku i piszmy po polsku. Dziękuję bardzo”.

Przewodnicząca Rady Gminy – „ To znaczy, jeżeli ja mogę powiedzieć co do tych protokołów, Proszę Państwa, to są naprawdę bardzo szczegółowe protokoły, Panie Piotrze ja też mogę mieć swoje zdanie, bo ja widzę protokoły z Rad Powiatu, bo akurat tak się zdarzyło, że pracuję w Starostwie teraz.

Dobrze, że Pan wie, ale to może wszyscy wiedzą, a to są protokoły nawet 50 stron i myślę, że te literówki Żaneta poprawiła, nie ma problemu.

W takim razie przechodzimy do głosowania nad przyjęciem protokołu z XXVI sesji. Kto jest za przyjęciem?”

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki jednogłośnie przyjęli protokół z poprzedniej sesji.

Ad. pkt 1 d

Przewodnicząca Rady Gminy – „ W takim razie przechodzimy do następnego punktu- sprawozdanie Wójta Gminy z działalności między sesjami i z wykonania uchwał Rady Gminy”.

Wójt Gminy – Przedstawił sprawozdanie z działalności od czasu poprzedniej sesji oraz z wykonania uchwał Rady Gminy ( sprawozdanie w załączeniu).

Przewodnicząca Rady Gminy – Zwróciła się do Radnych z zapytaniem czy mają pytania do Pana Wójta.

Pytań nie było.

Ad. pkt 2 a

Przewodnicząca Rady –„Przechodzimy do punktu kolejnego – podjęcie uchwały w sprawie rozpatrzenia sprawozdania z wykonania budżetu Gminy za 2005 rok oraz udzielenia  z tego tytułu absolutorium Wójtowi Gminy Lipno.

Głos oddaję Panu Z-cy Wójta i poproszę o przedstawienie sprawozdania z wykonania budżetu za 2005 rok”

Z-ca Wójta Pan Andrzej Szychulski – przedstawił sprawozdanie z wykonania budżetu Gminy za 2005 rok.

Sprawozdanie w załączeniu.

Przewodnicząca Rady Gminy – przedstawiła Uchwałę Nr 72/2006 Składu Orzekającego Nr 8 RIO w Bydgoszczy z dnia 27.03.2006 r. w sprawie wyrażenia opinii o przedłożonym przez Wójta Gminy Lipno sprawozdaniu z wykonania budżetu gminy za 2005 rok.

Uchwała w załączeniu.

Radny Ryszard Chojnicki –Przewodniczący Komisji Rewizyjnej – przedstawił wniosek Komisji Rewizyjnej w sprawie udzielenia absolutorium Wójtowi Gminy Lipno z tytułu wykonania budżetu gminy Lipno za 2005 rok.

Wniosek w załączeniu.

Przewodnicząca Rady Gminy – przedstawiła Uchwałę Nr 135/2006 Składu Orzekającego Nr 8 RIO w Bydgoszczy z dnia 06.04.2006 roku w sprawie wyrażenia opinii o przedłożonym wniosku Komisji Rewizyjnej w sprawie udzielenia absolutorium Wójtowi Gminy Lipno z wykonania budżetu gminy za 2005 rok.

Uchwała w załączeniu.

Następnie Przewodnicząca Rady otworzyła dyskusję na temat sprawozdania z wykonania budżetu Gminy Lipno za 2005 rok.

Radna Charyton Grażyna – „ Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, Szanowni Państwo, wszyscy zapoznaliśmy się ze sprawozdaniem z wykonania budżetu gminy za 2005 rok i był on planowany jak wiecie Państwo w kwocie 19.442.786 zł, wykonano go w kwocie 19.603.720 zł.

Największa kwota budżetu to subwencja, która wynosiła w tym roku 10.992.004 zł, w tym oświatowa 6.984.471 zł, gminna 4.007.533 zł.

Planowany zaś plan wydatków na rok 2005 był w kwocie 20.642.325 zł, a wykonano go w kwocie 19.862.700 zł

Wszystkie wydatki były realizowane zgodnie z planem.

Zapewne nasze apetyty byłyby większe, chcielibyśmy zrobić więcej, ale robimy tyle, na ile nas stać. Powiecie Państwo, że można było zaciągnąć pożyczkę, owszem, pożyczkę możnaby zaciągnąć, jest to dosyć łatwo, ale trzeba by ją spłacić i jeszcze z odsetkami. Dobry gospodarz zanim zaciągnie kredyt, najpierw się musi zastanowić czy go będzie stać go spłacić 

Dużą część budżetu wydajemy na oświatę i to jest prawda, ale powiecie Państwo, że utrzymujemy szkoły nierentowne. Owszem, macie Państwo rację, ale czasami rachunek ekonomiczny nie jest górą nad rozsądkiem. Szkoły przyjdzie nam pewno pozamykać, bo nie będzie naboru i one samoczynnie będzie trzeba je zmniejszyć.

Szanowni Państwo, budżet był planowany z deficytem na kwotę 1.199.539 zł, a zamknął się deficytem na kwotę 258.980 zł i który to deficyt został pokryty nadwyżką z lat ubiegłych.

Każdą złotówkę wydano zgodnie z planem, były tylko przesunięcia w działach, które są zgodne.

Komisja Budżetu i Finansów jest za udzieleniem absolutorium Wójtowi Gminy z jednym głosem wątpiącym. Dziękuję bardzo”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Pani Przewodnicząca, Szanowna Rado, Szanowni Państwo, żeby trochę wnieść odmienności, żeby się tak tutaj nasi uczestnicy sesji nie nudzili i pozwolę sobie zauważyć kilka takich mankamentów, które mnie jako Radnemu, może i osobom, które tutaj na sali są, potrzebują wyjaśnień.

Ocena Komisji Rewizyjnej, Składu Orzekającego jest taka, a my, czy ja osobiście chciałbym, żeby to wyglądało nieco inaczej.

I mam takie pytanie – w Dz. 700 wpłynęło 14.279 zł, czyli to jest 26,9% planu za sprzedane mieszkania w budynkach w Złotopolu, Tomaszowie, Karnkowie i Łochocinie 12.596 zł

Moje pytanie jest takie – sprzedane są również nieruchomości w Piątkach, których tutaj nie wymieniono i plan był 50.000. Dlaczego to jest tylko taka mizerna, prawie, że  w ¼ kwota, która daje taki niewielki wpływ?.

Pani Księgowa, jeszcze może więcej, ja chciałbym to kontynuować.

Chciałbym wnieść poprawkę, jeżeli chodzi o ten rozdysponowany żużel, ponieważ na pozycji 21 Sołectwo Ignackowo otrzymało 180 ton żużla. Nie prawda, Ignackowo otrzymało 120 ton żużla, natomiast Radny Skonieczny miał do dyspozycji 60 ton, które były przeznaczone na taką niczyją drogę. To jest droga między wsią Ośmiałowo, a wsią Radomice, a dotyczy  mieszkańców Biskupina. Tak, że trudno mi powiedzieć w co Państwo Wyście ten żużel włożyli, ale jak ktoś patrzy to powie, no ten Skonieczny to wywalczył 180 ton. Nie prawda, Skonieczny nie jest taki pazerny i dał ludziom, którzy do tej pory nie mogli po prostu po tej drodze przejechać.

A teraz potrzeba jeszcze te barierki, o które mówię już na trzeciej z kolei sesji.

Wypłacono inkaso Sołtysom w kwocie 52.000 oraz diety w kwocie 18.895 zł. Koszty podróży i inne – inne to jest 4.079 i jako Sołtys nie pobieram żadnych innych, chyba, że któryś z Sołtysów jakieś tam inne. I nie wiem co stanowi ta kwota te 4.000”.

Skarbnik Gminy – „ Inne to jest zakup „ Gospodarza”, Proszę Pana”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Teraz tutaj ze środków funduszu przeciwalkoholowego w 2005 roku sfinansowano, jak policzyłem, 20 pozycji; są to rozliczne zadania, różnorakie zadania, ale chciałbym wiedzieć ile kosztuje każda ta pozycja, bo tych pozycji jest dużo, natomiast nie wiem jakie to są kwoty przeznaczone na poszczególne pozycje. No trudno mi powiedzieć, która z tych pozycji i na jaka kwotę była dofinansowana przez fundusz przeciwalkoholowy.

I tutaj jest taka ostatnia pozycja, która w 2005 roku stanowiła no, jedno z takich punktów zapalnych, to jest zobowiązania za wybudowany obiekt w Radomicach. I tutaj pozwoliłbym sobie na takie uwagi.

Na wniosek tutaj nasz, Radnych odbyła się 23.05.2005 roku sesja i Pani Księgowa powiedziała nam wówczas, że praktycznie szkoła jest zapłacona w 100%, że były zmiany w umowie i jeszcze- to są słowa zapisane w protokole, słowa Pani Księgowej- i jeszcze § 5 pkt 5 Wykonawca udzieli kredytowanie. Było od 1 stycznia 2005 do 30 czerwca 2005 bez naliczania odsetek. Skrócono termin od 26 września do 25 marca.

Czyli w moim odczuciu i uważam, że odczuciu tych, którzy tutaj na tej sesji wówczas byli, odniosłem wrażenie, że ta kwota 614.000 została wypłacona.

Natomiast mam taką wiedzę i taką informację, że 22 marca wypłacono kwotę 469.375,43 zł i 28 czerwca, czyli jesteśmy wprowadzeni w błąd jako Radni,      28 czerwca 2005 roku wypłacono Wykonawcy końcową kwotę 150.000. 

Jak ja zliczyłem kwoty 460.375 i 150.000, to mi daje kwotę 619.375, czyli to jest o 5.000 więcej niż było zobowiązanie na koniec roku 2004. To budzi mój niepokój, czy te 5.000 zł to jest jakaś rekompensata, forma jakiejś tam”

Skarbnik Gminy – „Bo to jest inny wogóle rachunek, to jest również zobowiązanie, ale nie dotyczące Pana Sieradzkiego”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Proszę Panią, Pani Księgowa, jesteśmy Radnymi, jesteśmy na sesji i  uważam, że jeżeli wniosek Komisji Rewizyjnej podpisany przez ten skład, mówi – Wójt realizując zadania związane z wykonaniem budżetu, kierował się zasadą celowości, legalności, rzetelności i oszczędności w gospodarowaniu środkami publicznymi, to pozwolę sobie zauważyć, że ja się z tym nie zgadzam.

Do tego dochodzi jeszcze brak środków zewnętrznych na inwestycje gminne, uważam, że jest niedostateczne zaangażowanie Wójta w pozyskiwaniu tego wsparcia unijnego.

I uważam, że Komisja Rewizyjna ocenia to wszystko pobieżnie, nie wiem, czy ma mało wiedzy lub pracuje mało wnikliwie nad realizacją swoich zadań. Dziękuję bardzo”.

Skarbnik Gminy – „ Pierwsze, chciałam wyjaśnić dochody w Dz. 700. Była planowana sprzedaż działki i budynku szkoły w Ostrowitem. Wiadomo, że po kilku podejściach i zabiegach sprzedaż nie wyszła. Dlatego tam dochody są nie wykonane. Wykonane są tylko w tej części, które dotyczyły wpłat sprzedaży i wykupu tych mieszkań, które są wymienione w sprawozdaniu. I jakaś mała działeczka była, nie przypominam sobie w tej chwili, za co to było, to była drobna kwota, która pochodzi ze sprzedaży.

Tak, że ta kwota duża, planowana, to były zamysły otrzymania dochodów z tytułu sprzedaży właśnie nieruchomości w Ostrowitem, która to sprzedaż nie doszła do skutku do dnia dzisiejszego.

Jeśli dotyczy wogóle działalności Komisji Antyalkoholowej, opisane zostały zadania, więc rzeczywiście można by się pokusić, aby podzielić na poszczególne pozycje, bo wszystkie dochody i wydatki są księgowane razem, należałoby  po prostu rachunek po rachunku sprawdzić i przypisać do każdego zadania, chociaż jeszcze w jednym rachunku są zakupy do kilku zadań. Tak, że mnie by było bardzo trudno to nawet rozliczyć w tej chwili, choć nie jest to duża kwota.

Najbardziej mnie zabolał zarzut dotyczący spłaty zobowiązań za Radomice.

Proszę Państwa, jak Państwu wiadomo, nie jest żadną tajemnicą, bo Państwo wszyscy dokładnie o wszystkim wiedzą. I jeżeli chodzi o sprawy inwestycji, to wiecie, że ja mam tylko dokumenty, z których wynikało, że miało być       800.000 zł jak tu już kilkakrotnie padało- kredytowania. Kredytowanie zostało zmniejszone ze względu na to, że jak Państwo wiedzą, że na materiały budowlane od 1 maja 2004 wszedł podatek VAT podwyższony z 7 na 22%- zrobiliśmy kalkulację, żeby jak najwięcej zapłacić Wykonawcy, aby uniknąć tego 22% VAT-u. Zostało tyle zapłacone, ile było zrobione. Jak wiemy, że Inspektor nadzoru był bardzo rzetelny i pilnował tego skrupulatnie i ja się o to nie obawiam – zrobione było tyle, ile było zapłacone i to co pozostało do zapłaty, a więc około 615.000 zł .

W tej chwili nie byłam przygotowana, nie wzięłam teczki z inwestycją w Radomicach, bo tam miałam wszystko wyliczone ile skorzystaliśmy na podatku VAT, którego nie zapłaciliśmy.

Do zapłaty zostało, jak podałam w sprawozdaniu około 615.000. 

Podane w sprawozdaniu, że były zapłacone zobowiązania, zobowiązania również dotyczyły innych, tam było ponad 2.900 za dokumentację jakąś, jak już sobie tylko przypominam – 2.900 zł było zapłacone jako zobowiązanie, było naliczone za dokumentację i to było zapłacone na początku i jeszcze jakiś rachunek

Bo jak wiecie Państwo, żeby jeszcze bliżej wyjaśnić, bo jak ktoś czyta sprawozdanie, wydatki na inwestycje są inne i nakłady są inne. A więc wydatki to, to co fizycznie się zapłaciło, czyli wydatkiem roku 2005 był wydatek na Radomice, a kosztem, czyli nakładem już nie był, bo nakłady występowały w roku 2004. Dlatego są te różnice między wydatkami, a nakładami. Jeżeli roboty są już wykonane  i faktury za to wystawione z datą 31 grudnia to je naliczam jako nakłady inwestycyjne i podaję je we wszystkich sprawozdaniach jako nakłady, ale do wydatków one dochodzą nam w roku kolejnym, czyli jeżeli było coś naliczone w 2004 roku, tak jak w tym przypadku Radomice. 

Rachunki inaczej nie są wypłacane, to niech z Państwa nikt nie myśli i Pan Piotr też doskonale wie, że więcej nie jest zapłacone, tylko tyle ile jest na rachunku, no to się nie oszukujmy i proszę niech Pan przyjdzie, pokażę Panu rachunek do wglądu, że jest tyle na rachunku i  tyle jest zapłacone Proszę Pana, a nie jest to, że jakaś rekompensata komuś. Jeszcze trochę, a Pan powie, że sobie może wzięłam.

Tak samo i w roku 2005- są z kolei nowe zobowiązania, bo ktoś tam daje rachunek za roboty geologiczne, czy jeszcze przyszły rachunki już w styczniu z datą 31 grudnia- ja je niestety muszę zaksięgować w koszty jako nakłady, wykazywać w sprawozdaniach, a zapłacone są dopiero  w miesiącu styczniu kolejnego roku. Taka jest procedura. 

Nie wiem czy jasno się wyraziłam, czy to jest jasne, czy inaczej mam powiedzieć?”.

Radny Chojnicki Ryszard – „ Ja chciałem się odnieść do słów Radnego Skoniecznego na temat Komisji Rewizyjnej, naszego czasu i wiedzy.

Chciałem przypomnieć, bo może nie wszyscy Radni wiedzą, że na początku naszej kadencji jak byliśmy powołani jako Komisja, byliśmy na kursie szkoleniowym w Bydgoszczy, dwudniowym, który to kurs ukończyliśmy w trzech z wynikiem pozytywnym. Co i jaką wiedzę zdobyliśmy na tym kursie, taką przekazujemy. Nie jesteśmy biegłymi księgowymi, żebyśmy tak docelowo może wszystko zauważyli, ale przypuszczam, że pracujemy dobrze, zgodnie z przyjętym planem. A co dotyczy czasu, to Panie Skonieczny, Komisja Rewizyjna przypuszczam, nie chcę tutaj strzelać cyframi, ale najprawdopodobniej najwięcej miała spotkań w roku ubiegłym, jak inne Komisje. Ten czas jest, wiedza też zdobyta, taka jaka została zdobyta w Bydgoszczy, taka jest ta wiedza tu przekazywana, według tej wiedzy jest sprawdzany budżet i tak się poruszmy. Dziękuję bardzo”.

Radny Lewandowski Zdzisław – „ Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, ja chciałbym przypomnieć, że kiedy ten budżet był uchwalany, pamiętam we Wichowie, na temat tego budżetu nie było dyskusji, byłem jedynym Radnym, który zabrałem głos na ten temat.

I to był budżet, który pierwszy, jako Radny niezależny poparłem.

I chcę powiedzieć, że opozycji wypada mówić niedobrze, ale nie można mówić niedobrze, jak jest dobrze.

Bo wykonanie tego budżetu, jak się przyglądam, jest najlepsze od wielu lat.

Oczywiście można coś zaplanować, Szanowni Państwo, mam trochę doświadczenia kilkudziesięcioletniego na temat planowania i wykonywania finansów, nie zawsze można zaplanować idealnie, żeby wykonać. Na tym polega plan, że się planuje, a potem coś wychodzi.

I jedno słowo jeszcze odnośnie pozyskiwania pieniędzy. Sam byłem bardzo zaangażowany w zeszłym roku w pozyskiwanie pieniędzy i wiem jak to faktycznie wygląda. To pięknie wygląda w telewizji jak się mówi. Interesowałem się również tymi środkami osobiście, bo mnie też interesowały i stwierdziłem, że należy dać sobie spokój.

Jeździłem jako Przewodniczący Komisji Inwestycyjnej do Torunia, do Bydgoszczy, wiele godzin z Panem Koszczką żeśmy tam spędzili. Okazuje się, że to są pieniądze nie do wzięcia i na ten temat była już mowa.

Przecież Wichowo miało być budowane w gruncie rzeczy częściowo za pieniądze unijne, a jest robione za pieniądze gminy.

I jeszcze taka jedna uwaga odnośnie Kolegi Piotra, ja myślę, że takie rzeczy powinny być wyjaśnione wcześniej, bo odnoszę wrażenie jako Radny, że coś faktycznie w tych finansach jest niedobrze. Bo jeśli jakieś tam 5.000 się nie zgadza, to powinno być to wcześniej wyjaśnione, bo nieraz się rozchodzimy z myślą taką, bo Pani np. nie była przygotowana. To jasno powinno być wyjaśnione, czy faktycznie te 5.000 to jest różnica, czy nie ma. Dziękuję”.

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Czy jeszcze ktoś chce zabrać głos?”

Wójt Gminy – „ Wysoka Rado, Pani Przewodnicząca, Szanowni Radni i Sołtysi, nie pierwszy budżet realizowałem. Ten budżet, powiem szczerze, roku 2005 był to budżet trudny do realizacji ze względu na to, że był bardzo wysoki deficyt budżetowy.

I w trakcie roku zejść z miliona prawie dwustu tysięcy złotych deficytu budżetowego, doprowadzić do tego, że na koniec roku 2005 mamy deficyt 258.000 zł.

Proszę Państwa byśmy nie mieli deficytu wogóle, gdybyśmy uchwalili podatki po normalnych stawkach, jakie powinny obowiązywać. Tam jest deficyt ten, który nie został zrealizowany. Bo te ulgi, które zastosowaliśmy to właśnie pokryłyby deficyt budżetowy i wyszli byśmy na zero.

Proszę Państwa mnie cieszy, mnie cieszy, jeszcze raz cieszy bardzo, że jeszcze w tej Gminie nie ma kredytów, są zadania realizowane, wykonywane i jest 699.000 nadwyżki budżetowej z lat ubiegłych Proszę Państwa. Ta nadwyżka lat ubiegłych znowu będzie próbowała pokrywać deficyt budżetu roku 2006.

I naprawdę, tak jak Pan Zdzisław powiedział, że ten budżet był najlepiej realizowany ze wszystkich budżetów, najlepiej realizowany.

Pan Skonieczny zawsze ma swoją ocenę i tak uważam, że to i tak, że nie powiedział, że Pani Księgowa albo ja to wziąłem te 5.000 zł do kieszeni, bo najlepiej by było i najwygodniej to Panu w ten sposób powiedzieć i byłoby to prawdopodobnie w Pana myślach to się gdzieś tam kodowało, tylko no, na końcu nie powiedział Pan tego, bo Pan nie ma do końca tej pewności.

Tak, że ja wnoszę Wysoka Rado o udzielenie absolutorium Wójtowi Gminy Lipno, jako mnie, za rok 2005. Dziękuję bardzo”.

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Dziękuję bardzo, w takim razie zamykam dyskusję”

Przewodnicząca Rady Gminy przedstawiła projekt uchwały Nr XXVII/131/06 w sprawie rozpatrzenia sprawozdania z wykonania budżetu gmina za 2005 rok oraz udzielenia absolutorium dla Wójta Gminy Lipno za 2005 rok.

„ Kto jest za udzieleniem, proszę o podniesienie ręki”.

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki     12 głosami „Za” i 1 „Przeciwko” przyjęli projekt w/w uchwały.

Przewodnicząca Rady Gminy ogłosiła krótką przerwę w obradach ( godz. 1100 ).

Obrady wznowiono o godz. 1110

Ad. pkt 2 b

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Przechodzimy do kolejnego punktu – zmiany budżetu Gminy Lipno na 2006 rok.

Skarbnik Gminy – „ Proszę Państwa kolejna zmiana budżetu wynikła z nowych zadań wchodzących, z uzupełnienia i przesunięcia między zadaniami inwestycyjnymi.

Żeby nie naruszyć deficytu tzn. nie zwiększyć go jeszcze, jak Państwo już wiedzą został sporządzony akt notarialny i sprzedany współudział w Wichowie za pięć tysięcy z groszami, więc o te pięć tysięcy złotych zostaje zwiększony dochód budżetu gminy, które pokrywają nam część wydatków. A zwiększenie wydatków wynika z problemu jaki wynikł z karosacją samochodu strażackiego w  Łochocinie, o którym mówił Pan Wójt na poprzedniej sesji, że został zakupiony. W rezultacie otrzymaliśmy przedwczoraj fakturę z Urzędu Miasta i Gminy Skępe na 2.000 zł, a więc planowane 5.000- zostaje 3.000 zł, bo było jeszcze planowane, że to będzie 3.000, a w rezultacie już mam 1.000 zł za dużo.

Zwiększamy 43.000 zł, bo potrzebne jest na dopłatę do karosacji tego samochodu 45.000 zł, takie zobowiązanie Pan Wójt musi podjąć, żeby przyjęty został wniosek na dofinansowanie przez Komendę Główną, bo cała karosacja ma kosztować 90.000 zł.

Tak, że część tych pieniędzy zostaje przeniesiona z 18000 zabrana z poszczególnych paragrafów, jak państwo widzą zostają zmniejszone poszczególne podziałki klasyfikacji w ochotniczych strażach pożarnych, a jest to na zakupy inwestycyjne 43.000 zł

Na ten samochód zostaje zmniejszona rezerwa budżetowa, skasowana po prostu do zera.

Ponadto jeszcze jak Państwo widzą planowane kolejne instalacje lamp oświetleniowych, no dobrze planowane były- na etapie planowania została kwota wprowadzona 21.000 zł, jak otrzymaliśmy umowy z Zakładu Energetycznego to w sumie mi to daje 33.100 zł no i znowu 12.100 brakuje, a więc część już jest, bo wiadomo Zakład Energetyczny nie przystąpi do realizacji zadań, jak nie dostanie przedpłaty 40%- jedyna firma, która niestety nie przystąpi do realizacji zadania, jak nie dostanie pieniędzy. Ale wiadomo, państwo w państwie  i ja na to nic nie mogę. To jest kolejna sprawa.

Ostatnia sprawa to nasza przebudowa świetlicy w Brzeźnie. Dlaczego ta zmiana? Zmiana wynika ze współudziału środków unijnych.

Jak wiadomo na początku kazano nam planować to zadanie z własnych środków, teraz byłam w RIO i nasza Pani szefowa powiedziała mi, że jak już będę płaciła, to muszę według poszczególnych pozycji płacić, a więc te pozycje to jest czwarta cyfra w paragrafie i to właśnie się tak zamyka tutaj w tym zadaniu, że jest zdjęta z zerówki kwota 150.000 i ona jest po prostu rozbita na ósemkę i dziewiątkę, a ósemka to są środki unijne, które nam zrefundują, jak skończymy zadanie, a dziewiątka to jest współudział w inwestycji.

Tak to wygląda- cały budżet po prostu zostaje zwiększony tylko o 5.000 zł, a wszystko dotyczy przeniesień między paragrafami.

  I jak już Państwo widzą, że paragrafy te dotyczą w zasadzie zadań inwestycyjnych, dlatego jednym z załączników tej uchwały stanowi załącznik o inwestycjach na 2006 rok. I są to zmiany, przesunięcia środków po prostu między paragrafami.

Zwiększona również została kwota na inwestycje, a została zmniejszona na wydatki rzeczowe, tak jak Państwo widzą; budowa tych przyzagrodowych oczyszczalni ścieków było tam planowane 50.000zł.

 26.670 zł zostało zdjęte na koncepcję, którą przedstawiono nam na ostatniej sesji.

I tu został dołączony jeszcze, tu widzę, że jeszcze jedno słowo nie jest dopisane- zakup i karosacja samochodu OSP. Tam bym Państwa prosiła, bo nie zwróciłam uwagi, a tutaj musi być zakup i karosacja samochodu OSP- będzie te 48.000.

To ja bym miała tyle, co do tego.

Jeszcze między inwestycjami po prostu są przesunięcia tam gdzie potrzeba, gdzie będzie realizowane do wysokości wymaganych kosztów”.

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Dziękuję, czy są jeszcze jakieś pytania do Pani Skarbnik?”

Radny Wyrzykowski Roman – „ Pani Przewodnicząca, Panie Wójcie, Szanowni Państwo, odnośnie załącznika Nr 3 Pani Księgowa, Dział II pkt 5, tu trochę jestem zmartwiony, bo tu pisze opracowanie koncepcji właśnie Łochocin, Wichowo, Karnkowo, Radomice. No nie wiem, żeśmy prowadzili rozmowy, byliśmy u Pana Wójta właśnie, o tej koncepcji Jastrzębska, Rypińska, Sierpecka, Jastrzębie, odnośnie podłączenia kanalizacji do sieci miejskiej. I tu bardzo się niepokoję tym co zobaczyłem, tak jakby gdzieś znikła ta koncepcja tej sieci naszej gminnej podłączenia do sieci miejskiej”.

Skarbnik Gminy – „ To chyba będzie w samej koncepcji”.

Radny Wyrzykowski Roman – „ Bym chciał właśnie się dowiedzieć, bo brakuje tego zapisu tu w tym załączniku. Dziękuję bardzo”.

Wójt Gminy – „ Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, Panie Wyrzykowski, ten dokument kiedy był robiony, to było jeszcze przed tym co żeśmy rozmowę prowadzili. Ta rozmowa jest, koncepcja jest, dla całości rozeznanie, tak, że to się będzie mieściło w tych środkach dotyczących tej samej zawartej umowy.

Tak, że tu się nic nie zmienia, był Pan przy rozmowie, wie Pan jaka była rozmowa z Burmistrzem Komisarzem i jednocześnie pojechaliście tam w teren, to znacie ten temat. W koncepcji znajduje się cała Gmina”.

Radny Wyrzykowski Roman – „ Dziękuję, już jestem spokojniejszy”.

Radny Kowalski Jan – „ Ja może bym miał co do karosacji tego samochodu- czy to już jest pewne, że będzie miał Łochocin, czy tylko będzie zaplanowane na karosację, a nie wiadomo czyj będzie.

Jeszcze tutaj jest, bo trochę takie są sprawy niepokojące. Bo jak przyszedł do Łochocina samochód, no i już jest uchwalone, że ma być karosowany ten samochód. Bo w terenie jest trochę inaczej, no dostali dopiero samochód, już karosacja, a są gorsze jeszcze złomy samochody. Czy już pewne, że to będzie Łochocin?”

Wójt Gminy – „ Panie Janku, rozmawialiśmy wczoraj i będziemy jeszcze rozmawiali 18 maja”.

Radny Kowalski Jan – „ No bo trochę tam w terenie i Radomice są niby też oburzone, że oni też mają zły samochód, teraz Karnkowo, u nas. Tak z tymi samochodami wychodzi. Każdy by chciał, żeby zrobić. Przyszedł samochód do Łochocina w lepszym stanie, jak nasz przykładowo, czy tam Karnkowa i go zaraz karosować, czy to musi być w Łochocinie akurat?”

Wójt Gminy – „ Będziemy o tym rozmawiali”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Pociągnę Szanowni Państwo, Pani Przewodnicząca ten temat, który tutaj wspomniał Radny Kowalski. Bo wrócę do tego, co mówiłem wcześniej, Radny Chojnicki zwrócił mi uwagę, że Komisja Rewizyjna to jest to, a to.

Ja się nie zgadzam z celowością, legalnością, rzetelnością, oszczędnością. Jeśli mamy zakupić samochód do OSP Łochocin, to ujmijmy to w budżecie, który uchwaliliśmy, dajmy środki na ten samochód, a nie w trakcie realizacji budżetu, co na poprzedniej sesji pytam i Pani Księgowa mi odpowiada.

Ja pytam dla jakiej jednostki i jaki to samochód za 5.000 zł, czy ze środków, które są w gestii OSP, czyli w tych 156.000, czy są to środki, które musimy dodatkowo przeznaczyć.

No i jaka tu rzetelność? Pytam.

Pani mi odpowiada- w OSP zmniejszony jest § 421 na zakupy, a zwiększony jest na zakupy inwestycyjne, ma to być samochód, nie samochód, to mają być koszty pokrycia szacunku tego samochodu przekazania do Gminy. To ma być samochód ze Skępego dla Łochocina.

To albo rzetelnie mówimy i przekazujecie nam rzetelne dane, a nie skaczecie z sesji na sesję. Przedtem szacunek, teraz karosacja, a napisane zakup samochodu OSP.

To rodzi podejrzenia, to mówi o nierzetelności i tak to Pani Księgowa wygląda, że nie dla Straży jest 156.000, tylko bez mała dwieście.

Nie ma na oświetlenie w Komorowie, bo to Skoniecznego teren, ale na zakup samochodu znajdują się pieniądze.

Ja chciałbym, żeby wszystkie jednostki były wyposażone w dobry sprzęt i bardzo dobry sprzęt, ale mówmy rzetelnie, mówmy uczciwie i uczciwie podejmujmy decyzje”.

Skarbnik Gminy – „Zaraz Panu wyjaśnię. Sprawa była na moja wiedzę, Pan Wójt mnie poinformował, że samochód będzie, bo oni jeszcze nie wiedzieli. Panowie przyjechali dwa dni temu, dosłownie, dwa dni temu przyjechali z dokumentami, bo ja nic nie wiedziałam na ten temat. Pan Wójt rozmawiał i mówi w granicach będzie trzech tysięcy, trzech do pięciu. No więc ja, żeby nie było trzech, żeby nie było cztery, więc się zabezpieczyłam na pięć tysięcy. Panowie przyjeżdżają, przywożą mi fakturę przedwczoraj dosłownie z Urzędu Miasta i Gminy Skępe, przynoszą mi fakturę- wyszacowanie samochodu przekazania koszty z kasacji 2.000 zł i taka faktura jest u nas do zapłacenia, jeszcze nie zapłacona Proszę Pana.

I ja mówię miało być tyle, jest tyle, dlatego są takie wyniki.

 Starania o środki na karosację w Komendzie Głównej czynił Pan Aleksandrzak, nie ja, ani Pan Wójt. Starania przeprowadzała jednostka, jednostka OSP.

Przyniosła wniosek z prośbą o akceptację, wniosek jest na tej zasadzie, że 50% wartości karosacji pokrywa Komenda Główna, a  50% jeżeli to możliwe pokrywa Gmina. I to jest na razie złożony wniosek, wniosek, który musi być akceptowany, że będą zabezpieczone środki. I wniosek został złożony, a akcept Pana Wójta czeka za uchwałą Rady i to wszystko. I to tak wynika i to jest wszystko po czasie, to nie tak, że ktoś jest oszustem. Ja się przedwczoraj dowiedziałam. I Pan mi nie zarzuca, że ja kłamię, bo w tej chwili Pan mi tutaj dopiekł – ciekawa jestem czy Pan będzie wiedział ile Pan- pojedzie do miasta i ile Pan wyda. Niech Pan się zastanowi nad tym, zanim się takie zarzuty postawi.

Pan planuje, że Pan tyle zapłaci, a Pan idzie do kasy i Pan tyle zapłaci. Pan doskonale o tym wie, a niech Pan nie mąci ludziom w głowie i kogoś zrobi za oszusta, a jeszcze w ostatnich moich chwilach tutaj między Wami za złodzieja Pan mnie robi. Dziękuję Panu bardzo za to. Jeszcze Pan będzie miał z tego tytułu wyrzuty sumienia”.

Radny Kowalski Jan – „ Jeszcze może bym powiedział, że ten samochód, który został zakupiony, to jest bardzo dobry, nie można powiedzieć, że jest zły samochód, bo jest bardzo dobry. Tylko, że tutaj tak jak Pani Księgowa mówi, że Zarząd Wojewódzki daje 48.000 czy 50.000 i to jest bardzo dobrze, bo trzeba wykorzystać te pieniążki, czy na ten samochód, czy na ten.

Tylko, że na który będzie wykorzystane to już trudno, czy ten, czy ten, wiadomo, że trzeba wykorzystać te pieniążki”

Radny Lewandowski Zdzisław – „ Szanowni Państwo, ja ponieważ to tak się zaczyna, jak się siedzi, nic się nie robi. Ja być może kiedyś Pana Wójta poproszę, żeby sesję zrobić w Łochocinie i Państwo Radni i Sołtysi zobaczycie jak wygląda w Łochocinie. I to nie na takiej zasadzie, że my tylko żądamy pieniędzy. Tak się składa, ja jestem członkiem też OSP, jestem tam Skarbnikiem i znam jakie kwoty przechodzą przez książkę- większość to są pieniądze własne. I to co Pani Skarbnik mówiła, to nie na zasadzie bezczynności ten samochód się dostaje, wiele osób było w to zaangażowanych, cała jednostka.

I ja też proszę, możecie do nas przyjść, skorzystać, bo wiemy, jak to się robi, skąd my pierwsze pieniądze dostaliśmy. Państwo o tym wiecie, był u nas Generał Zastępca Komendanta Głównego Straży Pożarnej, odwiedzał nas, otrzymaliśmy pieniądze, prawdopodobnie jeszcze następne w tym roku otrzymamy- to po prostu tylko trzeba działać.

A ja myślę, że tak jak kiedyś tu stwierdzenie padło już w poprzedniej kadencji. Pan Wójt wymieniał Łochocin jako jedną z lepszych jednostek, że będzie nagradzał tych aktywnych.

Najlepiej siedzieć, nic nie robić i czekać, żeby dała Gmina. 

Gmina to znaczy kto? My wszyscy, podatnicy. Dziękuję bardzo”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Szanowni Państwo, nie mogę pozostać tak bezkrytyczny wobec tego co tutaj nam Państwo przedstawiacie. 

I Pani Księgowa proszę niech Pani się nie unosi, bo mi nie chodzi, wcale mi nie chodzi o Pani emocje, emocje to proszę zostawić z drugiej strony, a mi chodzi o wyjaśnienia, o bardzo proste rzeczy pytam.

I uważam, że jestem głosem tych, którzy nie pytają.

Jeżeli chodzi o jednostkę w Łochocinie, uważam, że jest jednostka wzorcowa i uważam, że takie jednostki OSP, już wcześniej mówiłem jako organizacje pozarządowe powinny mieć własne budżety.

Wielokrotnie się nad tym zastanawiałem, czy tak powinno być, uważam, że tak powinno być. I taka jednostka  jak Łochocin, o której tutaj mówimy ma własne środki, powinna mieć środki zagwarantowane w budżecie, wiedzieli by czym dysponują i również występowali by o dofinansowanie z budżetu gminy dodatkowo.

A tak, to oni wcale nie wiedzą jakimi środkami mogą dysponować w ciągu tego roku budżetowego.

I to rodzi właśnie tego typu może uzasadnione, albo nieuzasadnione podejrzenia, że ktoś jest preferowany, nie mówię, bo ja nie jestem strażakiem, akurat nie jestem w żadnej jednostce. Ale inne jednostki, tak jak tutaj wspomniał Pan Kowalski- Radny Kowalski, mogą mieć z tego tytułu właśnie pewnego rodzaju uwagi, że są traktowane gorzej, źle, a również  uważam, że pracują lepiej czy gorzej, w miarę swoich możliwości.

I wracam do tego samego, że jednostki OSP, te 156.000 zł zagwarantowane w budżecie powinny mieć podzielone, żeby każda jednostka dysponowała własnymi środkami finansowymi, które gwarantuje budżet gminy.

I tutaj uważam, że jeżeli był zamiar zakupu tego samochodu, to również dużo, dużo wcześniej powinniśmy być o tym poinformowani, a nie z dnia na dzień.

A Pani Księgowa mi mówi, że ona się wczoraj dowiedziała, a przecież myśmy bez mała 10 dni temu dostali te materiały. I proszę tutaj mi nie wmawiać, że Pani z dnia na dzień wie; wie Pani o tym i proszę mi nie wmawiać”.

Wójt Gminy – „ Szanowna Rado, Pani Przewodnicząca, na temat jednostek OSP mogę więcej powiedzieć, ponieważ jestem jednocześnie Prezesem Zarządu Gminnego, jestem członkiem Zarządu Powiatowego, delegatem na Zjazd Wojewódzki, tak, że wiele funkcji w ochotniczych strażach pełnię i jestem od 16 lat druhem strażakiem. Nie na próżno dostałem Złoty Krzyż Zasługi, Srebrny Krzyż Zasługi, wiele rzeczy. 

I ocena moja jednostek straży pożarnych po Walnych Zgromadzeniach jest jednoznaczna- wiem która jednostka, na ile i na co zasługuje. Naprawdę, jeśli chodzi o jednostki takie jak Łochocin, Brzeźno, gdzie w budżetach ich, jak pojechałem tam mi nie mówiono, że nie ma środków na kolację, że nie ma na to, że nie ma na tamto. Tam jeśli  Brzeźno potrafi z jednej zabawy mieć dochód 18-20 tyś zł. To jest dochód, to są jednostki, które mają pieniądze.

Łochocin jakie ma dochody. To jest wszystko, to są jednostki, które naprawdę są w dobrej sytuacji.

Ja uważam, że tutaj tak jak powiedział Pan Zdzisław Lewandowski, słusznie, m.in. byłem na zebraniu w Karnkowie i zaczęto płakać, że samochód ten który ze Skępego to był kiedyś PGR-owski samochód i on powinien wrócić do Karnkowa. Tylko w Karnkowie trzeba było popatrzeć na konto straży, co zrobiono w Karnkowie? Nawet własny budynek, który mają nie jest zadbany.

I tak to wygląda, dobrze Pan Zdzisław powiedział, że chciałby żebyśmy zrobili sesję tam, bo to jest jedna z lepszych remiz, najlepsza na dzień dzisiejszy; następna będzie w Brzeźnie i tak to wygląda.

A druga sprawa, Panie Skonieczny, radzę się Panu zapoznać z przepisami ustawy o finansach publicznych, że Gmina nie podzieli środków na straże wszystkich równo, bo zadaniem Gminy jest utrzymanie jednostek zadań bojowych, a nie na dofinansowania straży, czy innych rzeczy.

Zadania bojowe i między innymi samochód, czy inne rzeczy, to są zadania bojowe; Umundurowanie, węże itd. 

Natomiast nie będzie budżet podzielony, że każda jednostka ma taki budżet i takim budżetem będzie dysponować.

Zadanie własne Gminy to jest utrzymanie zadań bojowych jednostek i ja takie utrzymuję i w takich ramach się będę obracał.

Wiemy, że samochody takie czy inne, Łochocin zrobił to bardzo dobrze, bo zaczęto ściągać ludzi, którzy mieli coś do powiedzenia m.in. niedawno się odbyło takie spotkanie w Łochocinie, o którym Pan Zdzisław powiedział.

Decyzja prawie zapadła, że na karosowanie będą takie pieniądze, jeśli będzie wniosek.

Ja też wiem o tym, że można by to zrobić w Krzyżówkach pierwsze, czy to zrobić w Radomicach. Ale pytanie jest- a co Radomice zrobiły do tej pory? Czeka na gotowe cały czas jednostka. Ja to mówiłem na zebraniach, na spotkaniach, mówiłem – coś zróbcie, coś dajcie od siebie. Jeśli są w systemie krajowym i ciężko zebrać, żeby był wyjazd, do wyjazdu ludzi, no wybaczcie, to niech czasem ta jednostka podejmie decyzję o samolikwidacji. Wiele takich jednostek jest. Ja na to wszystko patrzę i nie da mnie się oszukać, że ktoś powie, że ja dla kogoś tam robię- nie, ja patrzę z racji tego jakie są efekty.

Co z tego, że ja np. robię spotkanie w Złotopolu i co z tego wychodzi? Pan Wyrzykowski wie co to daje, że my będziemy robić w Złotopolu spotkanie. Piękny obiekt i co zrobione z tego? Doprowadzono do dewastacji.

Nawet- dobrze, że teraz się, nawet nie członek straży, zajął się trochę Sołtys i widzę, że zrobił troszeczkę porządku koło tego, ale co dalej?

Tak, że tu myślę, że na temat jednostek i w sprawach finansowania, to nie tak jak Pan sobie uważa Panie Skonieczny, że Pan będzie decydował o budżecie i będzie Pan decydował, że Pan podzieli. Są ustawy i przepisy. Dla Pana może nie ma przepisów i ustaw o finansach publicznych, ale dla mnie są te przepisy i ja muszą realizować to, co mogę realizować. Dziękuję”.

Radny Skonieczny Piotr – „Pani Przewodnicząca, Szanowni Państwo, z tego co Pan Wójt mówi, to ja wynoszę tylko jedno, że w tym działaniu jest więcej samowoli niż samorządu. Dziękuję”.

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Czy jeszcze ktoś? Nie widzę.”

Przewodnicząca Rady poddała pod głosowanie projekt uchwały                         Nr XXVII/132/06 w sprawie zmian budżetu Gminy Lipno na 2006 rok.

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki       12 głosami „Za” i 1 „Przeciwko” przyjęli projekt w/w uchwały.

Ad. pkt 2 c, d

Przewodnicząca Rady Gminy – „Przechodzimy do następnego punktu- zbycie nieruchomości w drodze bezprzetargowej”.

Kierownik ROR- „Wystąpiliśmy o dwie uchwały. W pierwszej o wykup części gruntów z Parku w Radomicach wystąpił Pan Roman Izraelski w celu powiększenia własnej działki. 

Nieruchomość ta znajduje się pomiędzy jego nieruchomością, a Kaplicą. Po wizji lokalnej stwierdziliśmy, że obszar wskazany przez Pana Izraelskiego faktycznie może być przedmiotem sprzedaży.

Park w Radomicach jest objęty nadzorem konserwatorskim. Tutejszy Urząd wystąpił do Wojewódzkiego Urzędu Ochrony Zabytków z zapytaniem o możliwość wyłączenia w obrębie zespołu dworsko-parkowego w Radomicach nowej działki w celu poszerzenia sąsiadującej działki.

Delegatura we Włocławku wyraziła zgodę na tego rodzaju rozwiązanie, uznając, że nie wpłynie to w sposób istotny na kompozycję przestrzenną parku. 

W związku z powyższym został przedłożony projekt uchwały.

Druga uchwała dotyczy również Radomic i jest w obszarze działki budowlanej. Działka ta pozostała z podziału obszaru w Radomicach na działki budowlane z lat  sprzed 1990 r. Mimo dogodnego jej położenia nie znalazła nabywcy. Wpływ na tą sytuację miało na pewno wielkość działki 370 m2 i jej kształt- długa i wąska. Próbowaliśmy zbyć tą nieruchomość jako grunt ogrodowo-warzywny dla sąsiadujacych użytkowników. Ogłoszony dwukrotnie przetarg  zakończył się wynikiem negatywnym, nie było chętnych na zakup.

Obecnie wniosek o nabycie przedmiotowej działki złożyła Pani Anna Mularska właścicielka przylegającej nieruchomości, uzasadniając, że nieruchomość będzie miała wpływ na poprawę warunków zagospodarowania jej działki.

Stąd przedkładamy projekt uchwały”.

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Dziękuje bardzo, czy są jakieś pytania?”

Radny Skonieczny Piotr – „ Czy to już jest wycenione?”

Kierownik ROR- „ Działka dla Pani Mularskiej jest wyceniona, dlatego, że była przedmiotem sprzedaży i jej wartość wynosi 870 zł.

Działka w parku w Radomicach jest u rzeczoznawcy, gdyż tam trzeba było wydzielić i dopiero są czynności administracyjne skończone. W tej chwili rzeczoznawca  nie przedłożył dokumentów, będzie to w najbliższym czasie – sądzę, że w granicach przyszłego tygodnia”.

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Dziękuję bardzo, czy jeszcze są pytania?

Nie widzę”

Przewodnicząca Rady Gminy poddała pod głosowanie projekt uchwały             Nr XXVII/133/06 w sprawie zbycia nieruchomości w drodze bezprzetargowej    ( na rzecz Pana Izraelskiego).

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki jednogłośnie przyjęli projekt w/w uchwały.

Przewodnicząca Rady Gminy poddała pod głosowanie projekt uchwały             Nr XXVII/134/06 w sprawie zbycia nieruchomości w drodze bezprzetargowej     ( na rzecz Pani Mularskiej).

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki jednogłośnie przyjęli projekt w/w uchwały.

Ad. pkt 2 e

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Przechodzimy do kolejnego punktu- podjęcie uchwały w sprawie regulaminu wynagradzania nauczycieli oraz trybu i zasad przyznawania dodatku mieszkaniowego nauczycieli w szkołach prowadzonych przez Gminę Lipno”.

Kierownik SAPO – „ Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, indeksacja Karty Nauczyciela w 2000 roku wprowadziła podział w sposobie i kształtowaniu płac dla nauczycieli – podział miedzy Ministra, a samorządy terytorialne.

I ustawodawca pozostawił Ministrowi tzn. centralnemu sterowaniu kształtowanie wynagrodzeń zasadniczych nauczycieli, a pozostałe dodatki płacowe w zasadzie w całej rozciągłości przekazał samorządom.  Ale jest to działanie takie troszeczkę pozorne, bo Karta Nauczyciela ustala jak się powinny kształtować średnie płace zasadnicze w poszczególnych działach w skali gminy, więc w zasadzie ten przepis ma brzmienie takie, że można dać więcej, a nie można dać mniej, tak to wygląda.

I to jest przepis dla samorządów, które bardzo dobrze stoją finansowo, są dla tych, u których się płace nauczycieli dużo lepiej kształtują niż w innych Gminach. U na w zasadzie, w naszym terenie te płace się kształtują na takim dolnym poziomie i podobnie jest we wszystkich Gminach

Zapis art. 30 Karty Nauczyciela wprowadza coroczny obowiązek uchwalania nowego regulaminu, to już od 2004 roku został taki zapis wprowadzony.           W ubiegłym roku był uchwalony  i w tym roku jest nowelizowany.

Wystąpiły niewielkie zmiany co do formy, tak jak tu Pan Radca mówił na poprzedniej sesji, że my dążymy do tego, aby wszelkie regulaminy były w formie uchwał, a nie załączników do uchwał- tak samo jest przeredagowany- regulamin nie jest załącznikiem, tylko jest formą uchwały.

Został rozszerzony § 22, jak pamiętam dobrze dotyczący nagród Dyrektora i nagrody Wójta o kryteria, które są jakąś wykładnią dla Dyrektorów, czym mają się kierować przy przyznawaniu nagród Dyrektora lub Wójta, jeżeli przyznaje takie nagrody Dyrektorom Szkół.

Nie ma znaczących zmian, które by powodowały wypływ pieniędzy z budżetu dodatkowo, więc nie ma takich zmian znaczących, które by wpływały na płace nauczycieli z tego regulaminu wynikających.

Podwyżki dla nauczycieli będą, bo ukazało się- 6 marca Minister wydał Rozporządzenie, które zmienia najniższe płace zasadnicze i zawsze co roku takie Rozporządzenie się ukazuje i ono obowiązuje od dnia 01 stycznia i wyrównania będą. Bardzo niewielkie zmiany są co do wysokości płac zasadniczych, ale będą takie zmiany.

Regulamin w zasadzie dodatkowego obciążenia finansowego dla Gminy nie wprowadza, jest tylko uporządkowanie spraw tych, które już były i no, spełnienie wymogu formalnego.

Prosiłbym o akceptację Państwa tego projektu.

Jeżeli są jakieś pytania, to proszę”.

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Dziękuję bardzo, jeżeli macie Państwo pytania do Pana Kierownika, to proszę.

Nie widzę, to w związku z powyższym uchwała w sprawie regulaminu wynagradzania nauczycieli oraz trybu i zasad przyznawania dodatku mieszkaniowego nauczycieli w szkołach prowadzonych przez Gminę Lipno.

Kto jest za przyjęciem tej uchwały, proszę o podniesienie ręki”.

Uchwała Nr XXVII/135/06.

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki jednogłośnie przyjęli projekt w/w uchwały.

Ad. pkt 2 f

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Przechodzimy do następnego punktu – zmian Statutu Gminy Lipno.

Oddaję głos Panu Józefowi”.

Radca Prawny – „ Myślę, że Przewodniczący Komisji najpierw, najpierw potem ewentualnie ja”.

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Przepraszam, Panie Zdzisławie proszę”.

Radny Lewandowski Zdzisław – „ Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, chce powiedzieć, że Komisja Statutowa, ta która była już powołana do uchwalenia Statutu, który w tej chwili obowiązuje, którą mam przyjemność kierować, kierując się różnymi sugestiami, postanowiła dokonać po przeanalizowaniu tego Statutu, jego zmiany, nie blokując oczywiście, nie uchwalając więcej zmian, ponieważ jest koniec kadencji.

Ale ten punkt budził i budzi dalej wiele kontrowersji, chodzi o termin pisania.

Szanowni Państwo, ja chcę powiedzieć, że nasz Statut nie przewiduje, choć tak się ostatnio dzieje, że mamy pisane słowo w słowo. Bo tam w tym Statucie żeśmy tak nie uchwalali.

Nie chcemy tego zmieniać, niech już tak do końca kadencji będzie, bo to jest niedługo.

Ja kilkakrotnie apelowałem, mówiłem, że protokół powinien być pisany inaczej, bo jak się przygląda człowiek w Internecie, to czasami się wstydzę sam i za siebie jak mówię, bo jak się mówi, to mówi się pod wpływem emocji, nie ma się przygotowanych przemówień, gdzie opracowany jest styl, końcówki, bo żeby to nie przerosło, to Pani Żanetka jeszcze powinna pisać dosłownie, jeżeli ktoś nie używa końcówek, bo tak niektórzy mówią, to jeszcze by była lepsza parodia.

Myślę, że były takie sugestie, ale nie będziemy do tego wracać, niech już tak do końca będzie.

Powinno być pisane to co mówiący miał do powiedzenia, a jeśli jest jakiś ważny wycinek jego wypowiedzenia, to powinien dołączyć to do protokołu, ale być może to już następna Rada niech do tego wraca.

My proponujemy ze względu na to, że one są naprawdę obszerne te protokoły i zdarzają się pomyłki, o czym dzisiaj Kolega Piotr tu mówił, ponieważ pisany jest w pośpiechu. 

Proponujemy zmienić § 64 pkt 1, że protokół sporządza się w ciągu 14 dni od dnia odbycia sesji.

Szanowni Państwo jest prosty przykład, dziś jest sesja, zaraz jest weekend, wszyscy mają święta, kiedy Pani Żanetka ma to napisać? Kiedy potem przychodzi – siedem dni”

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Są jeszcze jakieś uwagi?”

Radny Nowak Bohdan – „ Może jeszcze, tutaj były jeszcze głosy, że 14 dni roboczych, żeby to nie było kalendarzowych, bo ja bym proponował, czy to jest ujęte czy nie, żeby były dni robocze”.

Radca Prawny – „ I tak Pani Żanetka pewnie cięgi jeszcze raz zbierze, bo to będzie obowiązywało jak opublikujemy, więc powiedzmy ten dzisiejszy okres musimy pominąć co do kwestii tych dni.

Zastanawialiśmy się nad tym, ile zrobić tych dni, jak to zrobić, różne są zapisy w Statutach, niektórzy wogóle nie mają terminu, tylko mówią, że może zażądać do czasu następnej sesji. Tego chcieliśmy uniknąć, bo znowu jak po trzech miesiącach, to już się nie pamięta to co ktoś mówi, wiec musi to być jakiś racjonalny termin.

Na pewno termin 7-dniowy jest terminem bardzo trudnym do zrealizowania i nie tylko w takim momencie jak ten dzisiejszy, ale w końcówce roku, na początku roku, tam gdzie święta jakieś trafią w tygodniu.

A trzeba mieć również uwagę na takie sytuacje, że osoba ma też prawo wziąć urlop, ma prawo zachorować, a ktoś inny nie napisze potem protokołu, tylko ten, który ten protokół pilotuje na sesji.

Więc te 14 dni to było takie pewne , uznaliśmy minimum, tu nie braliśmy pod uwagę roboczych.

Jeżeli taka propozycja padnie i Państwo uznacie, to dla piszącego protokół jeszcze lepiej.

Przeciwwskazań nie ma, bo przepisy nie określają terminu precyzyjnego, co do sporządzania”.

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Czy to jest wniosek formalny?”

Radny Nowak Bohdan – „ Tak, ja bym to podał jako wniosek formalny”.

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Kto jest za wnioskiem Pana Wiceprzewodniczącego, że protokół sporządza się nie tak jak w projekcie uchwały 14 dni od dnia odbycia sesji, tylko 14 dni roboczych, proszę o podniesienie ręki”.

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki        9-cioma głosami „ZA”, 1 „Przeciw” i 3 „Wstrzymującymi się” przyjęli w/w wniosek. 

Przewodnicząca Rady Gminy – poddała pod głosowanie projekt uchwały      Nr XXVII/136/06 w prawie zmiany Statutu Gminy Lipno.

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki        9 głosami „Za”, 1 „Przeciw” i 3 „Wstrzymującymi się” przyjęli projekt w/w uchwały.

Ad. pkt 2 g

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Przechodzimy do kolejnego punktu- wyrażenie opinii o projekcie uchwały Rady Powiatu w Lipnie w sprawie ograniczenia działalności SP ZOZ w Lipnie.

Proszę Państwa na ostatniej sesji czytałam to pismo, które wpłynęło od Rady. Myślę, że wypadałoby, jeżeli to wpłynęło na moje ręce, przegłosować, macie projekt uchwały. I w takim razie, no akurat tak się złożyło, że ta opinia czy będzie pozytywna, czy negatywna, to akurat nie jest wiążąca, tylko musi być.

W takim razie Proszę Państwa, kto jest za przyjęciem tej uchwały według załączonego projektu?”

Uchwała Nr XXVII/137/06

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki      12 głosami „Za” i 1 „Przeciw” przyjęli projekt w/w uchwały.

Ad. pkt 2 h

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Przechodzimy do kolejnego punktu- przystąpienie do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla terenu obejmującego cześć wsi Głodowo”.

Wójt Gminy – „ Wysoka Rado, Pani Przewodnicząca, ponieważ był wniosek wcześniej w sprawie Głodowa, jeżeli chodzi o ten teren, tym bardziej, że byliśmy w tym tygodniu w ARSP- dowiadujemy się, że mogą być zmiany w ustawie o zbyciach nieruchomości ARSP, a nam chodzi o, głównie o zasoby wody na terenach Głodowa, ponieważ to są jedne z lepszych zasobów, które mamy.

I żeśmy wstępnie uzgodnili, zgodnie z opracowanym wstępnie planem zagospodarowania przestrzennego wsi Głodowo, żeby Agencja nie sprzedała gruntów, łącznie z terenem wodnym, tym jeziorem- czy to nazwać jezioro, czy to jest akwen wodny, żebyśmy to ujęli do planu naszego zagospodarowania przestrzennego, a jednocześnie grunty Agencji dalej położone, ponieważ może będzie ich 6, 8 czy 10- ja tego nie wiem. 

Ale jeśli zostałyby te grunty sprzedane, to wiecie Państwo jak później jest, żeby się dogadać z osobami prywatnymi, które można mieć przekazane za darmo.

Takie grunty już żeśmy od Agencji uzyskali wcześniej, te które dzierżawił Pan Kaczorowski, gdzie są teraz budowane dwie studnie głębinowe.

Mamy przygotowany taki plan, który Pan Radca jeszcze przedstawi, jak by to wyglądało dalej w tym temacie.

I prosiłbym o przegłosowanie tej uchwały. Dziękuję”.

Radca Prawny – „ Znaczy ta uchwała nic nie tworzy, to jest tylko przystąpienie i tu będzie decydowała kwestia potem opracowań planistycznych.

Dlaczego ten teren tak wogóle jest troszkę pokrojony?

Oczywiście najlepiej by było, gdyby wziąć cały obszar aż do szosy, tam jest kilkadziesiąt hektarów, ale na to by trzeba opracowywać mapy, pomiary, stanowiłoby to koszty, a najprawdopodobniej ten grunt dla Gminy , jako taki jest nigdy nie do wzięcia.

Koncepcja tego jest taka mniej więcej, że gdy wjeżdża się w kierunku pałacu w Głodowie, tam już są te ujęcia wody, część działek jest naszych i tam są te ujęcia wody. Pozostałe tereny sąsiednie, to będzie teren, który stanowi strefę wokół tych ujęć i najprawdopodobniej w planach będą tu ograniczenia co do pojawiania się nowego budownictwa, z wyjątkiem już istniejącego i ewentualnie rozbudowy tego istniejącego- ono w jakimś zakresie będzie pewnie dopuszczone.

Ten teren obejmuje również jedną działeczkę, to jest działka 271/3- to jest taka malutka działeczka, jak się skręci dosłownie przed parkiem w prawo i na rogu- tam takie boisko jest. Było szereg inicjatyw tam miejscowych, żeby takie boisko dla miejscowej młodzieży tam zabezpieczyć, teren pod to boisko. Byliśmy, przedwczoraj chyba to było, w Bydgoszczy. Realne jest to, wielce prawdopodobne, że to by nam przekazali, to może nawet jeszcze przed zakończeniem ewentualnie planu, bo tu w tych granicach można by było to zrobić.

Jeżeli chodzi o dalszą część, wydzieliliśmy takie pasy po 50 m wzdłuż drogi biegnącej w kierunku tego bagna od parku i tu prawdopodobnie zabezpieczone będą kwestie związane z ewentualnymi kiedyś przepustami infrastruktury typu woda, gaz być może, że będzie można tu wstawić teren pod budownictwo na tym terenie, to jeszcze jest kwestia potem planistyki.

Jeżeli chodzi o teren jeziora, z terenem jeziora sytuacja Proszę Państwa wygląda w ten sposób- to jest kwestia, no pewnego wyboru. Jezioro to w sensie geodezyjnym to są wody stojące. Wody stojące podlegają sprzedaży i Agencja może sprzedać, nie musi sprzedać, ale w każdym bądź razie ewentualnie może.

Jeżeli natomiast w planie przewidzimy, że to ma być zbiornik, który będzie retencjonował wodę i regulował stosunki wodne oraz że będzie wokół niego strefa ochronna stworzona, to wówczas nie będzie przedmiotem sprzedaży i to jest jeden z elementów, który skłania do podjęcia uchwały. Ale mówię, to jest kwestia np. pewnego poglądu na to, czy to może pójść w prywatne ręce, czy nie może pójść w prywatne ręce.

Tego oceny dokonywał nie będę.

Jest zrobiona analiza tego terenu przez Panią urbanistkę, taka wstępna. Ale to dopiero potem na etapie planu będzie wychodziło, bo i tak wszyscy zainteresowani muszą być o tym powiadomieni, muszą być powiadomienia, spotkania, uzgodnienia, to będzie trwało pewnie ze 2-3 lata, bo to mniej więcej taki tryb jest postępowania, jeżeli chodzi o kwestie planu.

W każdym bądź razie samo wszczęcie postępowania planistycznego spowoduje, że na pewno te strefy nie będą mogły być w tym czasie przedmiotem obrotu, czyli Agencja na pewno tego terenu dopóki nie będzie plan skończony, nie będzie mogła tego terenu zbywać.

Proszę Państwa, jaka to jest mniej więcej wielkość tego?

Wokół jeziora tam jest ok. 100m. tzn. to będzie 100 metrowy pas, łącznie z tym jeziorem, to jest około 15 ha.

Pas wzdłuż drogi ok. 5 ha i ok. 10-12 ha to jest ten teren wokół stacji uzdatniania wody, wokół tej alei tych drzew, które prowadzą do parku. 

Z mojej strony to tyle”.

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Dziękuję bardzo, są jakieś pytania?”

Radny Skonieczny Piotr – „ Pani Przewodnicząca, Szanowni Państwo, ten temat powraca któryś raz z rzędu i budzi moje takie, nie za bardzo odczucia, że tak powinno być. Co mnie niepokoi?

Po prostu tak jak tu Pan Mecenas mówił, opinia mieszkańców Głodowa o planie zagospodarowania przestrzennego, jeżeli taka koncepcja zostanie przedstawiona mieszkańcom Głodowa, to wątpię czy się na to zgodzą, jeżeli pasy 50 metrowe wzdłuż drogi będą obejmowały ten plan, to będą utrudnienia dla tych, którzy tam przy tym mieszkają. Strefa ochronna wokół jeziora obejmuje grunty przyległe, które są własnością indywidualnych właścicieli, a samo jezioro nie jest własnością Agencji, tylko i wyłącznie własnością Agencji, tylko również jest w posiadaniu jeszcze, tutaj z mapy wynika i tak wygląda na gruncie, jeszcze ma tych właścicieli dwóch.  I co ci właściciele? Którzy mają wokół jeziora własne grunty i dysponują tym jeziorem, bo są właścicielami tych wód.

Tak, że tutaj uważam, że zresztą samo to co tutaj Pan Wójt przekazał i Pan Mecenas, to nie jest do zaakceptowania. Gdyby tam rzeczywiście była strefa, gdzie w tej strefie będą mogli rozwijać indywidualni przedsiębiorcy działalność, tak zgoda, ale przecież nic tutaj Panowie o tym nie mówicie; może agroturystyka wokół jeziora? Też nie wchodzi w grę. No, to moi Kochani, zamykamy drogę rozwoju wsi Głodowo tym planem zagospodarowania przestrzennego pod czyjeś tam prywatne w przyszłości zakusy. Dziękuję”.

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Czy jeszcze są jakieś uwagi do projektu tej uchwały?

Nie widzę”

Przewodnicząca Rady poddała pod głosowanie projekt uchwały                         Nr XXVII/138/06 w sprawie przystąpienia do sporządzania miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla terenu obejmującego cześć wsi Głodowo.

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki      12 głosami „Za” i 1 „Przeciw” przyjęli projekt w/w uchwały.

Ad. pkt 3,4,5

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Proszę Państwa, połączymy teraz te punkty 3, 4 i 5 i proszę bardzo”.

Radny Wyrzykowski Roman – „ Pani Przewodnicząca, Szanowni Państwo, ja krótko wrócę do tego co poruszałem na poprzedniej sesji, mianowicie chodzi mi o te przydomowe oczyszczalnie ścieków. Wiadomo, że zostało tam część urwane, zostało 23.000 zł i jest cały czas pismo od wspólnoty mieszkaniowej ze Złotopola. Miała być powołana Komisja, która by ustawiła kryteria dofinansowywania tych przydomowych oczyszczalni ścieków.

Chciałem się właśnie spytać Panie Wójcie, czy ta Komisja już pracowała, bo nie mam takiej wiedzy i czy są jakieś koncepcje dofinansowywania opracowywane, czy wogóle mieszkańcy, którzy pytają mnie, czy mogą liczyć na ewentualne dofinansowanie jako ta wspólnota mieszkaniowa, czy nie mogą. Są na to przygotowani, że po części pokryją z własnej kieszeni koszty budowy tej oczyszczalni, a po części liczą na pomoc ze strony Gminy. Dziękuję bardzo”.

Sołtys z Łochocina –„ Pani Przewodnicząca, Panie Wójcie, Wysoka Rado, chciałam zgłosić taką sprawę, otóż przy drodze, jadąc do Włocławka, na końcówce sołectwa Łochocin znajduje się tablica informacyjna, że tam jest właśnie końcówka naszej Gminy. I jak się okazuje, ta tablica jest umieszczona po prostu w złym miejscu- moim zdaniem powinna być umieszczona ok. 70 m dalej. Bo jak się okazuje, tam na tym łuku dochodzi często do wypadków i teraz mieszkańcy mi zgłaszali, że jak wzywają policję do wypadku, to policja nie wie, która ma po prostu przyjechać- czy z Gminy Lipno, czy z Gminy Fabianki”.

Radca Prawny – „ Pani Sołtys, pytanie jedno, czy chodzi o tablicę drogową, czy jakąś naszą ustawioną?”

Sołtys z Łochocina- „O tablicę informującą, że się kończy Gmina”.

Radca Prawny – „ Jeżeli to jest drogowa, to my tego nie ruszymy, to aż drogi krajowe, bo to jest organizacja ruchu, to oni będą musieli; a jak nasza to nie ma problemu”.

Radny Wyrzykowski Roman – „ W sprawie tej tablicy, można? Pani Sołtys chodzi o tą drewnianą tablicę – Miasto i Gmina  Lipno Wita?

Tych tablic jest bodajże cztery wkoło Lipna, ja mam pytanie- czy to są nasze jako Gminy, czy wspólne Miasta i Gminy?”

Skarbnik Gminy – „ Wspólne”.

Radny Wyrzykowski Roman – „ Stan tych tablic jest już taki mizerniutki, ja bym prosił właśnie, żeby jak witamy to witamy i Miasto niech zrobi dwie i my dwie. Dziękuję bardzo”.

Wójt Gminy – „ Wysoka Rado, Pani Przewodnicząca, Panie Radny Wyrzykowski, Komisję w najbliższym czasie, myślę, że po tym weekendzie, taka Komisja zostanie powołana, może nawet, nie wykluczam, że i Pan się w takiej Komisji może znaleźć też.

I ta Komisja wtedy zdecyduje.

Jeśli chodzi o tą tablicę Pani Dobrowolska, te tablice były przez nas wykonane po części wspólnie z Miastem.

Za zgodą, za zgodą podkreślam Zarządu Dróg zostały one tak postawione, w takich miejscach jakie wyznaczyli Zarząd Dróg Wojewódzkich, Krajowych czy Powiatowych. I możliwe, że jest to akurat, dokładnie ja też nie wiedziałem, zresztą nie byłem przy ustawieniu tych tablic, ale tak zdecydował Zarząd Dróg Wojewódzkich, Krajowych czy Powiatowych.

Możemy z tym wystąpić ponownie do Zarządu, bo my ich nie przestawimy, bo to jest tylko i wyłącznie zgoda ich, to są ich drogi, myśmy tylko wykonali.

Co do tych tablic, że są w złym stanie już, trzeba by prawie, że odnowić, to się zgadzam. Prawdopodobnie w okresie letnim odmalujemy te tablice, odnowimy.

Jeśli jestem przy głosie, jest do zbycia cały czas działka w Ostrowitem, o której tutaj wcześniej mówiliśmy i budynek. Jeśli ktoś jest z Państwa chętny kupić ten budynek, sam chociaż budynek, bo to faktycznie, że to się tylko nadaje Proszę Państwa na rozbiórkę, to proszę bardzo.

Z tym, że tam jest sprawa jedna, bardzo trudna przy tym budynku, to jest utylizacja eternitu. Jeśli byłby ktoś taki, a znalazłby się- ja bym chciał, żeby Rada po prostu zaopiniowała pozytywnie taki wniosek nasz, że ktokolwiek się zgłosi i to będzie chciał kupić za jakąkolwiek kwotę, czy za darmo nawet bym to dał rozebrać,  ale żeby łącznie z utylizacją tego eternitu, żebyśmy jako Gmina nie mieli z tego problemu. Bo za utylizację Proszę Państwa trzeba zapłacić.

Jakie Państwa zdanie w tym temacie jest?”

Radny Lewandowski Zdzisław – „ Szanowna Rado, ja myślę, że to co Pan Wójt poruszył, to ja bym proponował, żeby to oddać za darmo lub za tak zwaną przysłowiową złotówkę. Bo jak Gmina zacznie to robić, to zabraknie pieniędzy- jak sprzedamy tą działkę nawet w całości, takie to są koszty. Prywatnie można to po prostu taniej zrobić, a Gmina – tak było, wiem w Bądkowie z siedzibą Gminnej Spółdzielni Samopomoc Chłopska, po prostu chcieli rozebrać budynek, żeby mniej płacić podatku. Stwierdzili, że to się nie opłaca, oddali, po prostu sprzedali za przysłowiową złotówkę.

Tak, że proponowałbym to oddać za darmo. Tam po prostu jest trochę materiału, a za to niech zutylizuje ten eternit”.

Radny Małkiewicz Paweł- „ Pani Przewodnicząca, Szanowni Państwo, ja bym miał takie dwie sprawy. Odnośnie tej tablicy właśnie drewnianej, która mówi Miasto i Wieś- jeszcze bym chciał na chwileczkę wrócić przy okazji, bo właściwie ona nie leży w granicy Gminy. Bo ona też jest również w Suradowie postawiona na drodze wojewódzkiej, ale ona już jest praktycznie w dużej części Gminy ustawiona dopiero, a myślę, że jak by była dużo wcześniej, to by tak sygnalizowało, że ta Gmina się zaczyna, a tak to jest niewiadomo.

I jeszcze chodzi o jeden znak ostrzegawczy o przeprowadzanie zwierząt gospodarskich, chodzi o krowy. Tutaj już ta sprawa była wcześniej sygnalizowana przeze mnie, była prowadzona. Zarząd Dróg tą sprawę zostawił po prostu, bo miał przyjechać, sprawdzić i w którym miejscu te znaki mają być postawione, czy one wogóle powinny być postawione, bo u nas jest problem. Ta sprawa jest sygnalizowana przez nas, przez mieszkańców Suradowa również przez mieszkańców z Wierzbicka, bo tam jest kilku rolników, którzy te krowy przeprowadzają.  Ta droga się staje coraz bardziej ruchliwa, a my  się po prostu męczymy m.in. również i ja i jest problem z tym. I prosiłbym, żeby ta sprawa jakoś została wyjaśniona do końca, żeby to była decyzja podjęta. Dziękuję”.

Wójt Gminy – „ Wniosek do Zarządu Dróg Wojewódzkich był i do dzisiaj naprawdę jeszcze nie mamy w tym temacie odpowiedzi. Jeśli taka jest sytuacja, będziemy ponawiali”.

Radny Małkiewicz Paweł- „ No, ale teraz zaczyna się następny sezon”.

Radna Grażyna Charyton – „  Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, Panie Wójcie, ja mam prośbę o remont przystanku w Ostrowitem przy Kościele, on tam straszy.

I jeszcze mam takie pytanie, jeżeli rolnik chce założyć meliorację na swoim polu, czy może dostać jakieś pomoce z Urzędu, czy musi to w ramach swoich zrobić.

I następne pytanie, jeśli rolnik oczyści swój rów, następny rolnik tego nie zrobi, czy jest jakaś sankcja, żeby go do tego zmusić, bo to nic nie daje, że jeden wyczyści. Dziękuję bardzo”.

Wójt Gminy – „ Na meliorację od nas nie może skorzystać z takich środków, natomiast może składać wnioski do Urzędu Marszałkowskiego. I z tego co na dzień dzisiejszy mi wiadomo, to są środki bardzo mizerne w Urzędzie Marszałkowskim, jeśli chodzi o melioracje gruntów.

Jest wniosek nawet złożony dużo wcześniej, dokumentacja i całość z Trzebiegoszcza i Jankowa. Nawet u Marszałka próbowałem, żeby ujęto do planu; powiedział, że na pewno nie za tej kadencji, ale  w planie to może być.

No w planie to ja wiem, że już czekamy na tą meliorację trzydzieści parę lat i do tej pory nie ma.

Proszę Państwa, nie dawno – w poniedziałek z Zastępcą Panem Andrzejem i Panem Kiełkowskim, żeśmy objeżdżali i popatrzeliśmy.

Słuchajcie Państwo, opłakana sytuacja jest melioracji, ludzie nie docenili tego co mają i co dostali mówiąc prawdę za darmo, a między innymi bardzo złe rowy to są na sołectwach Barany, Grabiny, część Biskupina.

Najlepsza konserwacja urządzeń melioracyjnych to jest Wichowo, Łochocin, Zbytkowo, Karnkowskie Rumunki, część Chodorążka. Pozostałe są w bardzo złym stanie. I tutaj rola jest głównie to Spółki Wodnej, bo my jako ja, jako Wójt nie mam prawa ukarania. Ale Przewodniczący Spółki Wodnej ma prawo.

Ale kiedy żeśmy organizowali zebrania, każdy wyraził zdanie, że robimy to wszystko we własnym zakresie, żeby nie podejść do Spółki Wodnej, bo wiadomo, że na Spółkę Wodną jest opłata z hektara gruntów zmeliorowanych.

Rolnicy wyrazili zgodę, że będą sami we własnym zakresie utrzymywać konserwację.

Ja w tej chwili mogę powiedzieć, że nawet to co my wykonaliśmy- naprawy melioracji, urządzeń melioracyjnych w Maliszewie, w Tomaszowie, zresztą tutaj Pan Sołtys z Tomaszewa dobrze wie, że we własnym zakresie by nie dał rady tego zrobić i naprawić pewnych rzeczy, gdzie zostały naprawione i zrobione.

Ale Proszę Państwa, lata suche minęły, mogą przyjść lata mokre i dopiero zobaczymy co będzie, całe rowy mówiąc prawdę są zarośnięte, a rolnicy wyrazili zgodę, że we własnym zakresie będą je czyścić.

Ja takiej kompetencji Pani Radna nie mam, żebym mógł karać. Ja mogę przypomnieć, ja mogę to robić, ale główna rola to jest Spółki Wodnej. Gdzie w tych Spółkach Wodnych zmieniają się Prezesi, co rusz to się zmienia, bo nie ma takich chętnych, żeby ktoś tam podjął decyzję.

Myśmy to pomogli, nawet pewne środki, które były na Spółkę Wodną, żeśmy tych ludzi zatrudnili, część to zrobimy, to wszystko we własnym zakresie, które robi Gmina.

Naprawdę rolnicy nie dbają, krowy palują na tych rowach, poobrywane, pozarywane te rowy, przecież wiem dokładnie jakie rowy były na Komorowie, tutaj jest Pani Sołtys z Komorowa- wie jaki był rów otwarty.

Niejedni rolnicy zadbali, ale większość trzeba powiedzieć, że w 90% absolutnie nie.

I szkoda tego, bo zobaczycie Państwo, że za pewien czas ta melioracja, która jest, nawet ta nowa, bo nie tak dawno był Kłokock i tutaj część Tomaszewa i te tereny, Proszę Państwa ta melioracja stanie, przestanie ona odbierać, bo nikt nie wyczyścił rowów. Stanie w rurkach, zapchnie się i po wszystkim. Ja myślę, że odbędzie się prawdopodobnie spotkanie Spółki Wodnej, bo takowe się zawsze odbywa w miesiącu maju, czerwcu, ja będę rozmawiał z naszymi przedstawicielami. Mamy pracownika przecież do tego, który jeździ, chce pomóc to zrobić, ale no wybaczcie, to trzeba i na tą Spółkę by zapłacić.

Mamy wyliczone nawet z hektara ile należy się każdemu do zapłaty, no ale wiemy jak jest.

Ja znam sytuację, że sytuacja jest trudna w rolnictwie, że jest ciężka, nie jest to dobrze, no ale jak nie chce płacić, to niech chociaż w tym zakresie zrobi sam.

A jeżeli nie zrobi, to wybaczcie, ale jeden drugiego będzie zalewał i to niedługo. Dziękuję bardzo”.

Radny Kalinowski Marek – „ Panie Wójcie, chciałbym się dowiedzieć na jakim etapie Pan Wójt jest z Burmistrzem w sprawie poszerzenia granic Miasta Lipna”.

Radny Małkiewicz Paweł – „Pani Przewodnicząca, Szanowni Państwo, wracając do tej melioracji na chwileczkę- mam kilka sygnałów takich od rolników, którzy mówią właśnie o tym. Że ta Spółka jednak powinna być, mówią to przeważnie rolnicy Ci, którzy jakoś z tego gospodarstwa mają jakieś dochody i dobrze gospodarują. Dzisiaj poziom gospodarowania u różnych rolników jest różny, jedni właśnie mają te problemy finansowe większe i oni nawet boją się tych kosztów, bo faktycznie ta melioracja, która powstała, która jest dobrodziejstwem faktycznie dla rolnika- czyści dziesięciu, jeden nie wyczyści i to wszystko idzie w nic. 

Są sygnały, żeby ta Spółka Wodna zaczęła funkcjonować, żeby zaczęła działać, bo mam kilka takich sygnałów od rolników. Ja myślę, że przy tych następnych zebraniach, które miałyby się odbyć, powinno to powstać i to powinno działać. Bo jest przykład we Wielgiem, tam jest ta Spółka, są jakieś koszty, ale nikt się nie pyta rolnika, wchodzą, pieniądze i jest wyczyszczone i są zadowoleni.

Myślę, że to chyba powinno zadziałać. Dziękuję”.

Wójt Gminy – „ Spółka Wodna na terenie Powiatu Lipnowskiego tak naprawdę to tylko działa właśnie we Wielgiem.

W pozostałych innych Gminach nie. U nas się co roku odbywa Walne Zebranie tej Spółki.

Ja wspomniałem w swoim sprawozdaniu z działalności między sesjami, jeśli chodzi o granice Miasta Lipna.

Komisarz Miasta Lipna zwrócił się z takim pismem, to pismo jest, tu Przewodnicząca nawet ma; ale jeśli to miałoby nastąpić, to myślę, że musiałoby to nastąpić po spotkaniach z mieszkańcami naszej Gminy, czy decyzję taką podejmą, czy nie podejmą.

Ja uważam, zresztą był przy tej rozmowie Pan Grzegorz Wyrzykowski akurat, wie jak sytuacja była i Proszę Państwa, ja nie bardzo wierzę, że nasi mieszkańcy Gminy Lipno będą chcieli odejść do Miasta Lipna, nie bardzo wierzę w to.

Proszę Państwa ja jestem w stanie, myśmy tu nawet z Panem Grzegorzem już rozmawiali po tym spotkaniu, czy nie zorganizować takiego pierwszego spotkania na terenie Gminy Lipno to jest Lipno II, tutaj gdzie Pan Zieliński jest Sołtysem i spotkać się z tymi mieszkańcami, porozmawiać.

Ja wiem, że prawdopodobnie mieszkańcy, ja nie jestem za tym naprawdę, żeby oddawać naszych mieszkańców do Miasta Lipna, a dlaczego Proszę Państwa? Jest wiele rzeczy związanych z tym- zasilanie sieci wodociągowej. Proszę Państwa za parę dni będziemy mieli oddane stacje do użytkowania, prawie jedna już pracuje. Zapasy i zasobność wody będzie coraz to lepsza i będziemy tej wody prawdopodobnie mieli dużo, dużo więcej, nie powinno nam zabraknąć na terenie Gminy.

Mieszkańcy chwalą nasze wody lepiej jak miejskie, tyle, że brakuje- u nas tyle tych braków nie występowało, co jeszcze w Mieście, bo w mieście w godzinach szczytu to wogóle wody nie było. U nas chwilowe czasem, a głównie Proszę Państwa, to ja powiem, wody brakowało nam przez kradzież i przez awarie.

Pan Bohdan Nowak dobrze wie, gdzie kto robił, jak robił i nie wiem czy w przyszłości nie dojdzie do przebudowy nawet sieci wodociągowej we Wichowie i w Zbytkowie.

To nieraz jak to ktoś mówi i jak ja powiedziałem- tanie pieniądze- psy mięso jedzą, to i faktycznie tak jest, tak się stanie. Bo ktoś kto kupuje robotę tanio, później szuka i ten inspektor nadzoru musiałby chyba non stop tam siedzieć, a wystarczy że zejdzie trochę, to już się tam coś podłoży, wsadzi, takie to są skutki, jakie są.

Dlatego nie wiem, czy tutaj mieszkańcy będą chcieli nazywać się, że są w Mieście, czy to im sprawia jakąś tam satysfakcję.

Druga sprawa, że Proszę Państwa, my sobie zdajemy sprawę, ja miałem zaraz informację, że w Mieście trzeba za każdego psa zapłacić, a na wsi jeden już jest zwolniony ustawowo, drugi jest też zwolniony, no jak ma owce czy tam krowy, to  może być jako pasterski jeszcze i czwarty zwolniony.

I mieszkańcy nie bardzo, myślę, że do Miasta  będą się pchali.

Druga sprawa, wiemy, że podatek od nieruchomości Proszę Państwa jest wyższy w Mieście jak u nas, a odpowiem wprost, a nam ubyłoby podatników, których mamy.

Nie wiem, czy wogóle ten temat, chyba , że tutaj Radny Wyrzykowski, Radny Kalinowski zawnioskują takie rzeczy, to możemy ten temat rozwijać dalej. Ale jeśli nie, no to ja dzisiaj miałem go nawet przedstawić, ale mówię, może wogóle nie warto. Dziękuję bardzo”.

Radny Kalinowski Marek – „ Panie Wójcie, ja Panu odpowiem zaraz na ten temat, że mieszkańcy się pobudowali na wsi i chcą mieszkać na wsi, a nie do Miasta- to jest krótka odpowiedź”.

Radny Wyrzykowski Roman – „ Pani Przewodnicząca, ja do wystąpienia Wójta się odniosę, bo po spotkaniu w gabinecie Pana Wójta z Komisarzem, miałem możliwość z kilkoma mieszkańcami wymienić poglądy na temat właśnie zmiany, że jest taka chęć od strony Komisarza poszerzenia granic Lipna.

Mogę powiedzieć, 90 % od razu mówi nie.

Niektórzy tak i uważam, że Komisarz, on by chętnie to wziął i by chciał kupić tych mieszkańców, ja się domyślam czym, - że podłączę wam kanalizację- to są przymiarki Komisarza, ale nam jako Gminie absolutnie się nie opłaca.

Ja u Pana mówiłem w gabinecie, przecież podatnicy tam są bardzo dobrzy, chociażby w rejonie Lipna I, przecież Gmina też automatycznie traci dochody. A mieszkańcy to widzą bardzo dobrze, mnie osobiście nie zależy czy ja mieszkam w Gminie, czy w Mieście. Mieszkam już tyle lat i bardzo dobrze mi się mieszka, a że adres jest taki czy inny, nie ma najmniejszego znaczenia”.

Radny Małkiewicz Paweł- „ Pani Przewodnicząca, Szanowni Państwo, ja bym jeszcze miał takie pytanie odnośnie tych oczyszczalni przyzagrodowych, bo też jest zainteresowanie, sam osobiście nawet jestem zainteresowany taką oczyszczalnią. I chciałem się jeszcze zapytać przy okazji czy prowadzone już były jakieś rozmowy na temat tych rejonów, które mogłyby się podłączyć do oczyszczalni miejskiej do Lipna, bo mnie to też interesuje”.

Radny Bohdan Nowak – „ Ja to jeszcze chciałem tylko wrócić do tej sprawy co Pan Wójt mówił o tym wodociągu we Wichowie. Innej możliwości, innego Wykonawcy, Wójt dobrze wie bo był sam na rozmowach ze mną u innych władz, nie można było tego przeskoczyć.

Tylko chciałbym  jeszcze zapewnienie Panie Wójcie, czy jak to Jastrzębie będzie oddane, to ta woda z Jastrzębia pójdzie do Wichowa ? No bo była dobra ta nasza woda, ale dużo to szło i teraz już się. 

To można ludziom mówić, że woda będzie?”.

Wójt Gminy – „ Z Głodowa, jak uruchomimy Jastrzębie, to z Głodowa będzie można puścić wodę.

Sprawa oczyszczalni, myślę że zorientujemy się w najbliższym czasie, ponieważ jest narada, szkolenie takie w Przysieku o dofinansowaniach. Zobaczymy co nam przedstawią nowego, jeśli będzie taka możliwość, to tak jak powiedziałem taka Komisja będzie i będziemy dofinansowywać. Bo wiadomo, że nie jest to możliwe, całej Gminy- wszystkich objąć kanalizacją, żeby doprowadzić. Nawet wczoraj jadąc do Torunia, jechałem na podpisanie umowy z Programu  Obszarów Wiejskich na dofinansowanie drogi Chodorążek-Chlebowo i patrzyłem, że w Gminie Obrowo już się zaczyna kanalizacja, ale akurat też tak się leci nad tą główną drogą z jednej i drugiej strony, gdzie by można to zrobić.

Natomiast u nas sytuacja jest trudniejsza i będzie taka sytuacja, że nie wszystkie gospodarstwa będą podłączone.

Sprawa podłączenia do oczyszczalni ścieków miejskiej, Pan Grzegorz Wyrzykowski, mogę się tu powołać, bo akurat przy tej rozmowie był.

Maksymalnie jest Miasto w stanie ok. 300 posesji podłączyć i na tym  się zamyka sprawa, bo oczyszczalnia ścieków nie jest w stanie więcej przyjąć.

No, jeszcze mówiliśmy Komisarzowi, że jeśli ma być przebudowa drogi „10”, to żeby od razu zrobić przejście pod tą „10”; przygotować, żeby przejść na drugą stronę „10” i tam pod ul. Jastrzebską, którą można by podłączyć do tej oczyszczalni.

Natomiast więcej nie ma możliwości, tak jak tutaj była mowa na poprzedniej sesji, gdzie Pan Skonieczny proponował, że to można tak; Nie jest prawda, bo to jest niemożliwe.

Miasto nie jest w stanie od nas przyjąć. Tak jak powiedział Komisarz, że w granicach ok. 300 posesji to może by przyjęli, natomiast więcej to już jest niemożliwe.

Ta Komisja będzie powołana, zobaczymy i będziemy dzielić.

Będziemy mieli więcej informacji po spotkaniu, co można będzie przedstawić”.

Radny Lewandowski Zdzisław- „ Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, chciałem z Państwem podzielić się kilkoma swoimi przemyśleniami odnośnie budżetu. 

Na początek chciałem poinformować, że Komisja Inwestycyjna i Rozwoju Gospodarczego Gminy rozpoczyna pracę nad Strategią Rozwoju Gminy i bardzo wszystkich chętnych, mających jakieś przemyślenia i koncepcje, zapraszamy.

Bo Proszę Państwa o czym tu mówiono- o melioracji, można mówić o innych rzeczach, można piękne programy opracować- najpierw jest potrzebna ludzka aktywność. Ale jak ja patrzę w tym budżecie, w tym co żeśmy dzisiaj udzielili absolutorium, gdzie po raz pierwszy widać ile ze społecznych pieniędzy idzie do kasy ludzi w naszej Gminie, to mnie to przeraża.

Proszę Państwa, jestem małym pracodawcą, przepraszam żona moja, pracownicy zaczynają dzisiaj pracodawców prosić- Proszę Pana ja podejmę pracę, ale bez umowy, na czarno- co kiedyś wymuszał pracodawca, żeby zaoszczędzić kosztów, bo nie weźmie tych pieniędzy z Gminy.

Ustawodawca bardzo mądrze zrobił przekazując to do Gminy, nie wiem jakie pieniądze na obsługę poszły, bo ja się temu przyglądając- Pani Adela jak mówiła niedługo odejdzie na zasłużony odpoczynek i nie będzie tym się przejmować, ale jak przyjdzie nowa, to Panie Wójcie trzeba będzie w Gminie centrum obliczeniowe wybudować, żeby to obsłużyć. Państwo tam czytali ile tysięcy ludzi to dotyczy, niektóre pieniądze nie są duże.

I jeśli tak będzie, to tak będzie z aktywnością odnośnie melioracji. 

Ja patrzyłem w tym roku odśnieżanie, Proszę Państwa po raz pierwszy to odśnieżanie było dobrze zorganizowanie, takie wnioski były, te pługi spełniają rolę. Ale niektórzy ludzie żądali, żeby im do samego domu odśnieżyć. Szanowni Państwo, a może powinniśmy, niedługo zbliża się kampania wyborcza, to każdy Radny obiecuje, że wszystko wam zrobimy.

Tej aktywności jest coraz mniej Proszę Państwa, na terenach wiejskich też jak nie będzie aktywności, to się nic nie zrobi.

Gmina jako samorząd ewentualnie może pewne rzeczy wspierać, inicjować, ale zrobić to mają ludzie. Dziękuję bardzo”.

Sołtys z Łochocina- „ Pani Przewodnicząca, Panie Wójcie, Szanowni Państwo, chciałabym zapytać czy naprawdę u nas na tą Spółdzielnię Mieszkaniową to tam nie ma po prostu, żeby zmusić ich, żeby oni faktycznie te swoje nieczystości jakoś zabezpieczyli, czy wywozili. Był taki okres, przez zimę chyba, to na jesień Pan Szyplik i pracownicy z Urzędu Gminy po prostu zabezpieczyliśmy tam, żeby te ścieki nie wyciekały. No i tak było do tej pory. Wczoraj właśnie tam stałam na przystanku i widzę, że znów  ta sama sytuacja się powtórzyła.

I mówię, czy naprawdę? 

Oni przez ten okres zimy wypompowywali sobie tam i z Ośrodka Zdrowia i tam z tej Spółdzielni Mieszkaniowej wywozili nieczystości, a teraz się powtarza ta sytuacja znów i te ścieki lecą. I mówię, czy musimy ciągle tych rolników i tych ludzi, którzy tam korzystają z tego przestanku narażać na ten fetor, jaki tam jest. No nie wiem, czy to tak musi być dalej? Dziękuję bardzo”.

Sołtys z Głodowa – „ Pani Przewodnicząca, Szanowni Państwo, ładnie Pan Lewandowski tu mówił, żeby robić,  żeby współpracować. Natomiast mnie tu spotkało, taka przykra sprawa. Mięliśmy tutaj tą drogę w kasztanach, stare były, poopuszczane, żniwa przyszły, sianokosy, snopki zwalały. To z Wójtem ustaliliśmy, żeby to obciąć, no nie miał kto. Mówię, to ja już się podejmę i obetnę, bo trzeba to i uważać, bo to niebezpieczna robota.

Otóż jeden Radny mówi robić, drugi- za prę minut Pan Skonieczny- o dwunastej zacząłem ciąć, przysłał o czternastej policję, że Kaczorowski samowolnie, mimo to, że jest droga gminna, nie zgłosił to do Gminy. Mało tego do Włocławka poobdzwaniał. 

Co za człowiek? Niedawno mówił Ojciec Święty, trzeba pomóc, teraz gra rolę szatana, judasza, że szpicluje, no tak.  To jest taki człowiek. Nie dzwonił Pan?

Z jednej strony róbmy, a z drugiej  nie wolno.

No policję nasłał, a jakby to za okupacji było, to byś Pan ludzi posprzedawał. Taka prawda jest. Jak to można się zmienić?

Rok temu właśnie społecznik, zapomniał i znowu szpicluje.

A tak naprawdę, to policjant mówił Panie jeszcze te obetnij, bo suche. Przyjdźcie, zobaczcie, czy jest źle zrobione, czy dobrze?”

Sołtys ze Złotopola – „ Szanowna Rado, Panie Wójcie, mam taką sprawę Panie Wójcie – mam takie starsze małżeństwo, chodzi o Szmejtrów i oni tam rzeczywiście zimą to nie mają drogi, ja już próbowałem w tym roku dwa razy odśnieżyć. Piotr Szmejter- zna Pan, tam na Buchowo na Kilichowskiego co się jedzie.

No i tam idzie od tej drogi co do Kilichowskiego, idzie rów i czy nie szło by tam rzeczywiście 3 kręgi położyć i  ja tam bym zorganizował może wspólnie jakoś i zrobić im tą drogę, bo naprawdę zimą to oni są  bez wyjścia. Tam było w tym roku to 3 metry śniegu. I tam rzeczywiście to mi ich szkoda, a to są po prostu starsi już ludzie i samotni.

Ja tam z Szyplikiem rozmawiałem już kiedyś, ale czy to jest możliwość zrobienia tego?”

Sołtys z Głodowa- „ Tu są dokumenty, ta działka co nabyta była, bo tam walczy, koledze by ją chętnie dał, mówi- bez planu nie powinno,  bez przetargu.

Otóż proszę, ta działka była w moim posiadaniu, Pan zobaczy umowę dzierżawy gruntu- do 2012 roku. I dobrze, że oddałem, bo żebym nie oddał dobrowolnie tej działki Panu Wójtowi, to tej inwestycji by nie było i tą czarną wodę by Pan pił, coś Pan pokazywał wtedy”.

Sołtys z Jankowa – „ Pani Przewodnicząca, Panie Wójcie, Szanowni Państwo, odnośnie właśnie też zanieczyszczeń chciałem tutaj może na przyszłość- tutaj jak Pan Wójt mówi, że oczyszczalnia lipnowska nie będzie w stanie przyjąć tych zanieczyszczeń i od nas odbierać.

Ale (…) jak tutaj dla Gminy się zanoszą, bo regulamin przewiduje, że my mamy mieć kosze i mamy mieć usuwanie szamba. Ja myślę, że ZOK będzie jakoś po prostu przez Miasto, czy tam tą oczyszczalnię tyle i tyle przerobimy, ale co z resztą?

Więc my mieszkańcy będziemy mieli może kłopot z wypustką tych zanieczyszczeń, opróżnianiem szamba.

No na razie mogę powiedzieć, w jakiś sposób ktoś tam zagospodaruje, ale kiedy mają być sankcje, czyli musi być i zbyt na to, czyli gdzieś tam możliwości inne.

Nie wiem czy to Gmina będzie w przyszłości budowała coś, czy te przydomowe  na pewno będą rozwiązywały w jakimś zakresie, ale ktoś tam ma zbiorniki, nie ma co z tym zrobić i będzie musiał wywozić.

Chciałem poszerzyć tutaj, może Pan Wójt się ustosunkuje też”.

Sołtys z Brzeźna- „ Pani Przewodnicząca, Szanowni Państwo, ja muszę do Pani Księgowej, bo dzisiaj miała taką burzliwa sesje Rady, podziękować za to, że broni tego budżetu, przede wszystkim na straże, bo jestem akurat też Prezesem Straży w Brzeźnie. Ja się nigdy nie zgodzę i wrócę do tego tematu strażackiego,  pieniążków na straże, bo dzisiaj  nikt z nas nie przewidzi ile pożarów wystąpi w to lato, czy będzie sucho, czy mokro. Nigdy tego budżetu nie można dzielić.

I jak tu spór powstał o 2.000 zł, czy 5.000 zł, jeśli będzie suche lato, a było ubiegłe lato takie suche i bardzo często strażacy z Brzeźna wyjeżdżali do lasu, to automatycznie te koszty wzrastają, bo jest to zużycie paliwa; materiał, sprzęt się niszczy itd.

 Jeszcze jedna rzecz, bo burzliwie było poruszane, ja tak przysłuchiwałem się, ale też jest sprawa, że decyzje podejmuje Zarząd Gminny OSP. Spotyka się ze wszystkimi członkami i pewne sprawy ustala i później Pan Wójt jako Komendant Gminny- Prezes Gminny przekazuje to Wysokiej Radzie i w ten sposób to się odbywa.

Tak, że Drodzy Radni, musicie uwzględnić też tych ochotników, którzy działają na terenie Gminy Lipno, ochotników, którzy bezpłatnie, bezinteresownie się udzielają i robią i ratują życie i mienie wszystkich mieszkańców tejże Gminy.

Tak, że Pani Księgowa ja jeszcze raz, niech Pani się nie przejmuje, dzielić budżetem tak jak do tej pory i sto lat żyć nam. Dziękuję bardzo”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Pani Przewodnicząca, Szanowni Zebrani, akurat tutaj Pan Jagielski poruszył tu te straże; ja chciałbym Panu przypomnieć Panie Jagielski, że przychodził Pan do mnie, by odebrać Wójtowi dowód rejestracji samochodu, który żeście zakupili jako jednostka i musieliście Panu Wójtowi głęboko się kłaniać, żeby Wam ten dowód rejestracyjny zwrócił, potem żeby wystąpić o środki, żeby te środki przeznaczyć i Wyście mieli własne środki. To by Pan nie zabierał głosu, jeśli Pan zmienił front o 180o i niech Pan to sobie tylko przypomni.

Szanowni Państwo, szczególnie tutaj do Pana Wójta miałbym takie spostrzeżenia, do tych tematów wracałem wielokrotnie, ale będę usilnie zabiegać i powtarzać to aż do skutku.

Odnośnie Ignackowa, mówiłem na poprzednim spotkaniu, należy odnowić przystanek na Mencowiźnie i poprawić jedną płytę dachu.

Jest wybita dziura w drodze betonowej do Ignackowa, nie trzeba tam dużo, potrzeba pół przyczepy kamienia.  Ta droga, ten odcinek nie kosztowałby więcej jak 160 zł – odcinek  300 m drogi betonowej, od 16 lat Gmina nie włożyła wiele, bo 3.000 zł przed wyborami poprzedniej kadencji.

Wracam i będę wracał do oświetlenia wsi Komorowo, chodzi o modernizację tego oświetlenia. Powtarzam- instalacja jest, jest to 6 sztuk lamp plus sterownik. Koszt jaki przedstawiła Energetyka, to jest 4.600 zł.

Dalej pytam o termin rozpoczęcia dokończenia inwestycji wodociągowania Ignackowa.

Wrócę do pytania, które zadałem na poprzedniej sesji, zagospodarowanie działek i pod studniami głębinowymi, przejętej od Agencji Nieruchomości Rolnej przez naszą Gminę. To co Pan Sołtys z Głodowa mi tu przedstawił jest to umowa z Agencją, a właścicielem obecnie jest Gmina i decyzją Rady powinien być rozpisany przetarg na dzierżawę, jeżeli taki się dzierżawca by trafił.

Mam jeszcze taką- wniosek, taką propozycję, która wybiega już poza obrady. Są to moje przemyślenia i  spostrzeżenia i chciałbym żebyście i Panowie Sołtysi i Radni wypowiedzieli się na to co za chwilę powiem.

Chodziłoby mi o to, żeby Sołtysi i Radni byli wyposażeni w państwowe flagi na okoliczność uroczystości narodowych i patriotycznych i podkreślających rangę reprezentantów społeczeństwa.

Mam taką propozycję, Szanowni Państwo, możecie sobie różnie to odbierać, ale jeżeli ktoś- taka jest moja propozycja, życzyłby sobie taką flagę, proponuję, żeby podjąć temat i zakupić. Ja nie mówię, że wszyscy, bo jedni są tacy, inni są inni, ale naprawdę- nie wiem nawet, gdzie kupić. A podkreślenie tego, że jest to Sołtys bądź Radny w okolicznościach takich wzniosłych- tutaj Pan Kaczorowski dość często przywołuje Papieża, akurat kiedy zmarł, akurat kiedy jest 3 Maj, któryś tam listopad, czyli są to daty, których nie można tak przemilczeć.

I to są moje spostrzeżenia, Państwo możecie odnieść różne własne spostrzeżenia, ale taka moja propozycja jest.

Zakupić, kto będzie chętny po prostu, nie są chyba to wielkie kwoty.

Natomiast nie wiem nawet gdzie zakupić można”.

Wójt Gminy – „ Pani Dobrowolska, jeśli to Pani przypomniała, myśmy to tak zrobili, prawdopodobnie ktoś tam wszedł i od nowa lecą ścieki. Ja już kilkakrotnie z Prezesem Spółdzielni Mieszkaniowej rozmawiałem, no nawet kiedy robiliśmy koncepcję kanalizacji tutaj tych terenów.

Myślę, że jakoś tam rozwiążemy- zamkniemy to.

Jeśli chodzi o odbiór nieczystości z szamb, to co Pan Sołtys Wojciechowski z Jankowa mówił, na dzień dzisiejszy, jeśli szambo wypompowuje firma, która ma koncesję, to powinna wiedzieć, że ma i zlewisko, a na dzień dzisiejszy jest tym zlewiskiem na razie Miasto Lipno.

A jeśli przy koncepcji naszej, którą opracowujemy, to takie zlewiska będą na terenie Gminy i będziemy odbierali przy tych oczyszczalniach, a takim głównym to ma być Radomice albo Karnkowo.

Jeśli chodzi o wydzierżawienie działki Panie Skonieczny, to myślę, że Pan Kaczorowski skoro miał tą działkę i miał umowę do 2012 roku, a tym bardziej, to nie są grunty, które obejmują całość, bo tam są wjazdy, drogi, że to jest pod wydzierżawienie i w formie przetargu. Bo dzisiaj by trzeba najpierw podzielić, które, ile i jaka powierzchnia. Dobrze, że to na tym chwasty nie będą rosły. I myślę, że takie stanowisko chyba Rada też wyrazi, że jeśli jest Sołtysem, użytkował tyle lat i dobrze, że zszedł z umowy agencyjnej, bo mógł z Agencją powojować i mogli byśmy tego aktu notarialnego nie zrobić, a potrzeby są takie jakie są.

Myślę, że tutaj w tym wypadku niech się Rada wypowie, jakie stanowisko ja mam zająć, bo ja uważam, że inni Sołtysi mają nawet grunty sołeckie, gdzie korzystają, a  akurat Głodowo nie ma gruntów własnych; Sołectwo, któremu można byłoby to zrekompensować w jakiejś formie.

I to dobrze, że w tym wypadku akurat tam obsiał trochę, a w tym czasie kiedy robiliśmy inwestycje no to trzeba było zejść z gruntów.

Radny Skonieczny Piotr – „ Odnośnie tej działki zapytam, bo przecież jeżeli są działki sołeckie, to nikt nie ma nic przeciwko temu- Sołtys to obrabia, ale Sołtys płaci z tego podatki. Natomiast jeżeli miał Pan Kaczorowski umowę z Agencją to również łożył na rzecz Agencji pewne świadczenia. Natomiast to, że Pan Kaczorowski tą działkę bezprawnie, bo tak sobie powiedzmy w tej chwili, to również w ramach umowy powinien Kaczorowski opłacać podatki. Jak ma opłacać podatki skoro tej umowy z Panem Wójtem nie zawarł, a Pan Wójt nie może sobie robić samowoli, bo ja mam wolę, żeby wydzierżawił Kaczorowski.

Być może, że Kaczorowski przystąpi do przetargu o dzierżawę takiej czy innej powierzchni, proszę bardzo, nikt nie ma nic przeciwko temu”.

Wójt Gminy – „ Może ja bym krótko zapytał Wysoką Radę, jakie ja mam stanowisko Wysoka Rado zająć w tym temacie. Prosiłbym o krótką odpowiedź, bo ja uważam, że Pan Kaczorowski dobrze zrobił, że te grunty nam w pewnym momencie oddał. A po drugie, Gmina Panu Kaczorowskiemu nie naliczy podatku w tej chwili, bo te grunty są wyłączone z produkcji rolnej, one są wyłączone z produkcji rolnej”.

Radny Strużyński Stanisław – „ Pani Przewodnicząca, Szanowna Rado, Szanowni Zebrani, ja tutaj chciałem Panu Wójtowi odpowiedzieć na to pytanie, to znaczy podjąć uchwałę, no bo przecież Kaczorowski poszedł na rękę, nie musiał, a zgodził się na to, żeby z tej dzierżawy zrezygnować na inwestycję. Tak, że ja uważam, że przygotować tą uchwałę i przejdzie albo nie przejdzie i wtedy będzie czyste”.

Sołtys z Głodowa- „ A jeżeli chodzi Panu Skoniecznemu o podatek, to niech idzie do Gminy i wie bo to jest taka klasa ziemi, że jest zwolniona, nie płaciłem do Gminy żadnego, bo jest taka klasa ziemi”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Pani Przewodnicząca, mamy tutaj Pana Mecenasa, po co ma Pan Wójt pytać nas Radnych, Sołtysa- po co?

Jest Pan Mecenas, są pewne przepisy, które regulują tego typu sytuacje i sprawy. Proszę o wypowiedź, jak nie, to możemy się zwrócić do Nadzoru Prawnego”.

Radca Prawny – „ Ja przyznam, że nie znam do końca sprawy, ale jeżeli tak było, to Pan po prostu, jeżeli my weszliśmy jako właściciel, to jest podstawiony w umowę dzierżawną i nadal jest dzierżawcą.

Natomiast co do kwestii finansowych, po prostu nie wiem. Ja na to pytanie odpowiem na następnej sesji.

Jeżeli jest tak jak tutaj jest mowa, to tak zawsze jest. Jak ktoś jest właścicielem i ma dzierżawcę i sprzedaje grunt, to jest nowy właściciel, a dzierżawca pozostaje. Natomiast co do finansów, to nie wiem”.

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Czy są jeszcze pytania? Jeżeli nie, Proszę Państwa jeszcze gorąca prośba- mam prośbę o oświadczenia majątkowe, wiecie, że są konsekwencje jeżeli nie w terminie złożone. Proszę bardzo, żeby składać oświadczenia u Pani Żanety”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Jest tego rodzaju sprawa, nie dotyczy to mnie, bo ja już dawno złożyłem oświadczenie, ale żebyśmy ustalili czy obowiązujący jest         30 kwiecień , czy 2 maj”.

Radca Prawny – „ Pani Przewodnicząca, 2 maj jest dniem obowiązującym, bo 30 kwiecień jest dniem wolnym od pracy”.

Ad. pkt 6

Wobec wyczerpania tematu na tym obrady XXVII sesji zakończono.

Przewodnicząca Rady Gminy podziękowała obecnym za udział w sesji.

Protokolant

Żaneta Wołkowicz
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